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W ostatniej chwili przed zamknięciem Oa- 
jseły otrzym aliśm y wczoraj wiadomość o roz­
dziale sumy 270.000 zh'. pomiędzy powiaty do­
tkn ię te  zeszłoroczną powodzią dla rozdania za­
pomóg po gońcach aa wiosgnne zasiewy. Jestto  
j erwszy owoc usiłowaii m arszałka Krajowego i 
\vydai* ła , aby s :ę zadość stało duchowi posta­
nowień sejmu z 17. października r. z., będących 
wynikiem nieodbitej potrzeby ratunku krajn 
Wśród ruiLy.

F a k t rozdziału zapomóg nazywamy owo­
cem usiłowań czy wysilen władzy autonomi­
cznej, gdyż wobc~ tw atdej odmowy rządu  pań­
stwowego uczynienia zadość postanowieniom sej­
mowym na tym punkcie, kraj łatw o się mógł 
znaleźć a niezaspokojoną swą potrzebą najele- 
m entarniejszą: obsiewa uprawnego grnntn  go­
spodarzy zrujnowanych zalewem, aby mogli co 
zbierać w je-ueni, choćby dla własnego wyży- 
wieuia. Dlatego mniemamy, że jakiekolw iek by­
łyby w arunki rozdaw ania tej pomocy i jakkol­
wiek znaczny przypadłby ztąd ciężar na fnn- 
dusz krajowy, reprezertac ja  i opinia kra ju  z 
Wdzięcznością by przyjęły czyn męzki zarządu 
autonom icznego; a pierwsza, udzieliłaby mu 
prawodawczego uznania i potwierdzenia. Tam 
więcej wtadza autonomiczna pewną tego dzisiaj 
być może, źe warunki odpowiadają tym, jak ie  
były p rz iz  rząd państwowy postawione orzy 
lozdaw nictw ie pomocy zeszłorocznej, a ciężar, 
jak i spadnie w skutek odmowy wiedeńskiej na 
sgarb k iijow y. jest stosunkowo nieznaczny

Dalsze sto tysięcy z łr  rozdzielone będą 
w części jako pożyczka na zasiewy zostającym 
w tem samem położeniu co gininy obszarom 
dworskim, a w części jako doJatKowa le 
szcze zapomoga gminom I  przy tym rozdziale 
pomocy wezmą zapewne współudział, jak  wczo­
ra j, delegaci rządowi.

W części, w części przedostaliśmy się więc 
przez tę  najpierw szą potrzebę, spowoduwaną 
przeszłoroczną katastro fą — ale coź będzie z 
d&lszemi potrzebami naszemi ? co będzie z regu­
lacją niezbędną nie tylko dla bezpieczeństwa 
kra ju  na przyszłość, ale dla regularnego funk 
cjono wania gospodarstw a — śmiało rzec można, 
w czwartej części naszych gospodarstw rolnych ? 
co będzie dalej z norm alną akcją tych inscytn 
tycyj, k tó re zostały  powołane do życia, aby po­
średnio podtrzym yw ać w gminach : powiatach 
w arunki kulturalnego rozwoju, a jaka  podobno 
również nie znajduje we Wiedniu n.ieżnego u 
znania, mimo że całkowicie na w łasnych siłach 
k ra jó w y et polega?

Nadzieja pozorow działania, w spraw ie re ­
gulacyjnej, *a k tó ią  ta k  gorąco przem awiali nie­
którzy z naszych pomyków, co pizyw iąznją 
rzekomo wartość do namacalnych tylko p o ży t­
ków politycznych, upadła; upadła wśród niechę­
ci obcych, których trudno skłonić do akcji bez­
celowej, nieaktualnej. O statn ie posiedzenia ko­
misji iegulacyjnej Izby były opustoszałe: naw et 
nacięci wrogowie, wszelkiego w spółudziału pań­
stw a w zaspokojeniu potrzeb naszego k ra ju  za ­
niedbyw ali swej na nich obeeności, i odznaczy­
ły  się tern ty iko chyba, ie  m inister Ziemi&ł- 
kowski wyłożył nareszcie ze stanow iska pań­
stwowego, iż ta  nie idzie, a raczej nie chodzi­
łoby o J a r  i łaskę  dla krajn , lecz o spełnienie 
zwyczajnego oDu w ązku  zarządu państwowego. 
Sobotnie za s posieazeu i nareszcie tejże komisji 
musiało być przi rwane dla braku kompletu. Po­
zorna akcja — jes t więc pogrzebaną! — P ie rw - 
nzem następstwem  pogrzebu fikcji -  fikcji, z«, 
które gdy n ik t nieodpowiedzialny szkodliwych 
tak  b a r i io  dla rzeczywistości politycznej — ma 
być wniesienie przez rząd do parlam entu żąda­
nia kredytów  dodatkowych dla przyspiesz nia 
i rozszerzenia robót przygotowawczych dc akcji 
regulacji r z e t  w naszym krajn. Aby ocenić do­
niosłość tego nowego czyna rządowego dla t r a -  
ju, czekać mosimy na osnowę s&megoż przedło­
żenia i znajomość w ia n k ó w  parlam entarnych, 
w jakich gabinet staw i i o woje dodatkowe żą­
danie kredytow e. W tedy tylko da się powie­
dzieć: czy idzie o isto tny  pożytek krajowy, czy 
też mam; do czynienia z nową,., fikcją złudną.

Pozostawień śmy w tej chwili bez szczeg^ 
łowy eh wiadomości ze sfer naszych o obrotach 
spraw y, k tó ra w tej chwili zajmuje umysły 
przed wsrystkiemi innemi ua całym prawie ob 
sia rze  A ustrji, sprawy układu z koleją Półno­
cną w Izbie deputowanych — wnosimy z notat 
dzienników wiedeńskich, że Koło polskie anga­
żuje a ę  eoraz bardziej w popierania przedłożenia 
ngody jako też |  że sama spraw a jej przyjęcia 
stanęła  silniej w ostatniej chwili. &wrot dla 
niej uumyślniejszy nastąp ił w skutek Interwencji 
ziubu Coroniniego, k tóry  za warunek głosowa­
nia za przyjęciem układu, p >stawił przyje .e 
poprawek, zabezpieczających zastosowanie taryf 
przewozowych kolei pahJtwowycb na koloi Pół­
nocnej i r ogóle lepsze zabezpieczenie wpływu 
rządowego na taryfy Dzisiejszego jua w 'ec io ra  
iaa nastąpić pierwsze zdecydowanie się spraw y 
w rozpraw ie ogólnej — a niebawem okaże b>ę, 
jakiego pożytku dla spraw naszych będą te de­
cyzje.

„Na mocy uchw ały św iętej kongregacji dla 
nadzwyczajnych spraw  kościoła, o p ro te s to w a ła  
Stolica Apostolska p rzeć  w wygnania Najprze- 
wielebniejszegu ks. biskupa wileńskiego i j«g° 
koadjutora ks. H arasim ow icza1*— tak  brzmi tele­
gram Monde’ \ z Rzymu, o którym wspominali­
śmy już na tem miejsca, telegram  wiadomości 
o fakcie niew ątpliw ej autentyczności a zazna­
czającym być może zw rot w polityce Stolicy 
Apostolskiej względem Rosji. W każdym razie 
zaś jest on pomnikowym w nistorji ocosunków Ra- 
rji rzymskiej z rządem p e te rsb u rsk im  i zaznacza 
moment bolesny dla naszego narodu w dziejach 
kościoła katolickiego p na panowaniem roayjgkiem. 
Od tego czasu nastąp ił nowy fakt: wywiezienia 
ks. Majewskiego drugiego adm inistratora dy- 
ecezji po biskupie wileńskim w g łąb  Rosji, i

środki przedsięwzięte przez rząd petersburgski 
aby w zupełności uważać za nieważny i nie­
były zarząd spraw  kościelnych ludności kato li­
ckiej, wierny postanowieniom kościoła i wierny 
sto licy  A postolskiej, w dyec^zji wileńskiej.

Po tem ncwem dziele zburzenia, dzienniki, 
nasze katolickie stara ją  się jeBzcze podtrzym y­
wać iluzję swoją c Im nicy  pomiędzy rządem 
rosyjskim a dzienu.kami choćby najbardziej do 
rządu zbliżonemi i „rząaowemi" w stanowisku 
do kościoła katolickiego w Polsce, fikcję nader 
zgu bną, i polemizują z dziennikami, a naw et po­
jedynczymi ich redaktoram i, i apelują ciągle do 
jakichś wymarzonych przez siebie niew ątpliwych 
interesów panującego w popieianin, niebywałem 
na nieszczęście, kościoła katolickiego na zie­
miach polskich. F ikc ja  ta  jes t nader zgubną, bc 
na biędne to ry  wprow adza ten doradzców Stoli­
cy Apostolskiej i K urję samą, a w samej Rosji 
podwaja zaciek’ość w ładz rządowych, me wyj­
mując najwyższych, jeśli nie przeciw pojedyn­
czym osobom, mogącym używać łask i i protek 
cii to przeciw katolicyzmowi i ludności k a to li­
ckie j naszej.

Z illuzyj powyższych nie cheą się u nas 
inspiratorowie pewnych organów w yleczyć: nie 
przekonywa ich ani rozwój spuotoszenia i ze­
psucia w kościele katolickim  w Polscb, ani 
ostatn ie fak ta  boleśue, ani los listu  Głowy ko­
ścioła papieża Leona X III. do A leksandra III ., 
ani świeże zarządzenia w spraw i: edukacji du- 
chowno-moralnej po seminarjacL, wszędzie uw a­
żanej za n ietykalną i której nietykalność świe­
żo podniósł papież * powodu dyferencji z rzą 
dem pruskiu. na tem polu, ani zarządzenia w 
sprawie wewnętrznej adm inistracji duchownej 
i negowanie nareszcie praw a bytu legalnego ko­
ścioła katolicKiego na znacznych przestrzeniach 
ziem polskich! Organa za temi inspiracjami idą­
ce rozpraw iają się zs wsze jeszcze tj ko z pa 
nem Szczebalskim, Suworinem lab K&tkowem, 
traktow anym  jako pismakiem, lub powołują się 
nareszcie na bezparcjalność sądów samych ar- 
chirejów prawosławnych o postępkach naszych 
biskupów kato lick ich ! — W  ten sposób cała po­
lityka  rządu rosyjskiego względem kościoła k a ­
tolickiego W Polsce, polityka kolosalna w swych 
rozmiarach a znaczenia światowego co do swej 
doniosłości, dotycząca z*r&zem najżywotniej­
szych spraw naszego nnrodr, p rzedstaw ianą jes t 
jak  ny spraw a sztucznej tylko i zmiennej ag ita ­
cji kilkunastn  intrygantów  i nrwiozów społe­
czeństwa rosyjskiego.

Pora zaiste byłaby nie zasłaniać oczu p o ­
wołanym do ratow ania spraw  świętych dla 
ludzkości baśniami, i nie karm ić illazjam i, prze- 
jętem i f i ł u u a  skaza n r cn n< c ien ien ie  n aj wyż 
s*e, w tym przynajmniej krytycznym  czasie. Po­
ro  nie u k ry w ać , ie  sams. n .w e t Dezstrunnośc 
i łagodność sądów archirejów  prawosławnych 
o dostojnikach kościoła katolickiego jest argu­
mentem na użytek sfer rządowych o ko­
nieczności oddzielenia organizacji kościoła k a ­
tolickiego w Polsce od zw ierzchnictwa Sto­
licy apostolskiej. W szystko zaś razem : gło­
sy pism rządowych i półurzędowych kon­
ferencje archirejskie w Kijowie i względna 
ich protekcja przez prokuratora synodu (Pobie- 
donoscewa), i opinie archirejów o pujedyńczycb 
czynach bisknpów, gw ałtow ne a k ta  rz^dn i 
dyplomacja m inisierslw a spraw  zagranicznych— 
wszystko razem stanowi sumę środków dla dój - 
ścia do jednego cela, krórego reprezentantom  i 
najwyższym spełnicielem mnsi być, i jost nim 
da;si*j, nie kto inny tylko absolutny monarcha 
Rosji — z mocy purządku rzeczy panującego w 
Rosji i w stosunkach ustalonych św iata. *

Germanizacja na kolei Transwer­
salnej

W di ugiej połowie listopada przyniosła 
Oazeia Narodowa wzmiankę, ie  naczelnicy k ilka  
stacyj kolei bzaroowej nie w ładają językiem 
polskim, jakoteż, że kolej Transwersalna p rzy ­
ję ła  wieln maszynistów Niemców, k tó izy  n.e- 
umiejąc po polska, z personalem rozmówić się 
nie mogą.

Po przeczytania tego arty k u łu  kaza ł 1-r. 
Czedik sprawy tej dochodzić, i pokazało się, 
że naczelnicy tylko dwóch stacyj nie w ładali 
dobrze językiem krajowym. Tych dwóch usu­
nięto z a ra i i przydiielono im tak ie  czynności 
w innych stacjach, przy których z publiczno­
ścią wcale stykać się nie mają

Co się zaś tyczy przyjęcia maszynistów 
Niemców, znaleziono 15 niew ładających języ­
kiem naszym. Ludzi tych sprowadzono ze z&- 
cnodnich częśc* kolei skarbowych, dla obsługi 
tych maszyn które pożyczyć musiano od kolei 
sąsiednich z powoda mocno ożywionego ruchu 
na kolei Tranbwersalnej. Równocześnie przy­
jęto 15 młodych ludzi, Polaków, k tórzy  obejma 
miejsca \vt przeznaczone, sk< rc tylko wprawia 
się w służbę nalećycie. W chwili gdy to się 
stanie — a nastąpi to niebawem — pójdą, po­
życzeni m aszyniści na dawne swe miejsca.

Widzicie więc, że prezydent jeneralnej dy­
rekcji io le i skarbowych jest przystępnym dla 
iyc.zefi k* aiu i że niema wcale zam iaru wyda­
wania łub cierpienia rozporządzeń, Ltóieby 
sprzeciwiały się słusznym życzeniom kraju. Ża 
tak  jesi w samej rzeczy, powziąść można n. p. 
z tej okoliczności, że za jednym z owych wyż- 
wspomnianych naczelników wdawali się mie­
szczanie stacji, której on przewodniczył, pro 
sząc o pozostawienie go na miejscu, tw ierdząc, 
że i  nim dnDrze poroąjunieć się mogą. Baron 
Czedik przeniósł go oUira k . pomimo petycji, 
gdyż jes t zdania, ie  naczelnik stacji kolei g a­
licyjskiej, win?°in władać, oprócz językiem nie­
mieckim, zupełnie dobrze także ■ językiem  k ra ­
jowym-

Frzeględ polityozny.
Lwó‘„ dnia 24. marca

(Oguina rozprawa nad ugodą u koleją Północną w 
p m dl. labie posłów. — Potyka w sprawie kolei 
Północnej. — Porozumienie a  slabem Coroniniego 
w sprawie kolei Północnej. -3  Z pobytu biskupów 
ruskich w Wiedniu. — Kto s»*dzi w Anglii ? —

Budśst angielskiego miuiaherstwa wojny)
Oiiegdaj i wczoraj toczyła 3ię w przędlit. 

Izb ie posłów ro zp r» # z  zgadża nad ugodą z ko 
leją Północną. Począł ją  apizwozdawca komi- 
syiny p. B iliński mową areyaiefortum ą. Usiło­
w ał w jędrności i dosadńośoi naśladować mini­
s tra  Dunajewskiego, ale z fatalnym  skutkiem , 
popadając w lekkomyśiati4A T ak i  p. niecylko 
lewicę, ale i znaczną część p raw ic/ oburzył 
twierdzeniem, że ci, co domagają się apańslw ie- 
ma, popadli w Łmanię upnfibtwianiaL i mimo 
protestów  naprzekór wojował tym iraz tsik ien . 
To też z łatwością d ruzKo *ł tę mowę p H erbst, 
jakkolw iek w przeważnej szęsci tylko conste- 
iją . Dr. R ieger w ystąpił ctanowoio » P ^ nie *  
obronie projokru -oa lsy jnegu , dodając jeduak, 
ie  możliwe są jeszcae poprawki. Poparł dr. Rie- 
gera  drugi Czech, p. H iadik.

W czuraj zab rał głos k t. Liechnenstein, pie- 
ze3 klubu centrum, przeciw projektowi komisyj­
nemu, oświadczając, i i  j w t  przeciwnikiem tej 
jgody a zwolennikiem upafistwienia. Dodał a- 
toli, źe to wcale nie jes t zarwaniem kluba jego 
z resztą  klubów prawicy, gdyż tylko poddaw a­
nie bij w kw estjach politycznych pud wolę o- 
gółu stronnictw a jes t konit cznom, w kw estjach 
ekonomx.".nych zaś poddawanie się tak ie  nie 
miałoby racji. W reszcie podniósł, że załatw ienie 
tej sprawy nalesy właściwlh du przyszłej, nowe; 
j^zoy posłów. N astępnie m inister handlu br. Pi- 
uo i komisarz rządowy p. Wit tek, bronili pro- 
joktu.

W sprawie ugody z koleją Północną wpły- 
G Ui ji°- państw a s t ę p u j ą c e  petycje z

Za przedłużeniem przywileja rothschildow- 
skiej spółki w myśl wnic ku  uinisterjalnego:

1. Od pana A lbert*  Schneidra z Bahn- 
doi t u ;

2. Od. Rady gminnej m iasta Oświęcima;
3. ud  I z b y  h a n  ń r o w o - p r  z e m y s ł o  

w e j  w Oświęcimiu.
4. Ód I:

Chrzanowie.
Te dwie ostatn ie  petycje w płynęły na rę ­

ce dr. Grocholskiego. Zkąd się wzięły ni z te 
go l i  ■* owego „*zby hatdlow o- przemysłowe' 
w Chrzanowie i Oświęcimiu, jes t istotuie aa
B*dką; Czy umyślnie jut koc dla spraw y kolei 
Północnej?...

Przeciwko przedłożenia przyw ileja a za 
upaństwieniem tej kolei w p ł/eę ły  następujące 
petycje z naszego kraju :

1. Od kom itetu centralnego gal. Towarzy­
stw a gospodarczego we Lwowie. 
bełzFo-sokalskiegc ud.Iz. tow. gosp. 
rłumackiegc „ „ „
żółkiewskiego n
kałuckiego „ „ „
Samborskiego „ „ „
złocie wotiego „
brodzkiego » » »
lwowskiego „ n
brzeźańsko-podUajec. „ „ „
rohątyńskiego „ „
horodeńskiego „ „ „
rudeckiegu „ „ „
borszczowskiego „ „
stryjskiego ,
tarnopolskiego ,
nowu-sądeckiego okręg.
Izby handlowo-przem. w Krakowie, 
Reprezentacji m aa ta  Lw ow a; 
obywateli miasta Sambora i okolicy; 
sanockiego oddziału Tow. gospod. 
Przemyskiego „
Tarnowskiego okręgowego Tow. 
gospod.
Ozortkowsko • Buczacko - Zaleszczy- 
ciiego oddziału gal. Towarzystwa 
gospod.
Ł.ńcucl o-Jarosławskiego oddziału
Tow. gosp.
gmin Moderówka i Falkenstein. 
oddziału Radziechowekiego Tow 
? 08P-

28. Dziesięć petycyj wniesionych na ręce 
posła Schiłnerera z Galicji’ od gminy U strzyki 
w powiecie Liskim  i od kolonii H artfeld w yu 
wiecie Gródeckim, pojedyńozych - lieszkańców 
powiatu Staromiejskiego, z Wadowic, Tarnowa, 
Stanisławowa i t. d.

Izba handlowo-przemysłowa we Lwowie 
uc  h w a l i  ł a  petycję za upaństwieniem kolei 
Północnej, ale jej nie ma F  spisie.

Przew idziana w artykule IV  redakcja ta- 
i j f y  ma byc zależną od potizeb ekonomicznych, 
jak  komisja proponuje, tudzież podług nowych 
wniosków, od uwzględnienia kunkurojących in­
teresów.

Nakoniec zaproponowano zmiany co do naj­
wyższego trybunału , jako bądn rozjemczego. Po­
dług nowych wniosków, sąd rozjemczy w spo­
rach między koleją Północną a iządem  ma się 
składać z dwóch cułonków przez rząd miano­
wanych, dwóch osób ze strony kolei Północnej, 
i trzech sęiziów  najwyższego trybunału .

Inne zapi oponowane popiaw ki były sty li­
stycznej natury . Co do jednego tylko ważnego 
panktu  nie przyszło do porozumienia, a miauo 
wicie, aby państwo mogło oznaczać wysokość 
taryfy  także dla kolei lokalnych.

Izby handlowo przemysłowej w
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Porozumienie z klubem Corouiniego w Bpra 
wie kolei Północnej, podług lagbluttu, oparte
zostało na następujących P“ nk t»c“ : . .

Jak o  granicę dyw id^dy  przyjmuje się 100 
złr. od każdej akcji, co po nad .to, ma być po­
dzielone między państwu a kolej Północną. Ta 
ryfę węgla zatrzym uje s,£ w °k ości pi opo 
nowanej przez komisję, ale należytość m anipu­
lacyjną oznacza się w Fysok u . 20 ct. od ton- 
ny. Jak o  podstaw a pozostają tary fy  zachodnich 
kolei państwowych, ale w -uwych propozycjach 
ma być miarodajnym si un kolei państwo 
wych z 10. stycznia 1885., tak, że przy wymia 
rze tary fy  kolei Północnej ma być decydującą 
ta ry fa  kolei państwowych. Jaka owego dnia o- 
bow iazy«ała

Najważniejsza zmian> m t dotyczeć a r ty k u ­
łu  H I. Do tf go artyku łu  zaproponowano nastę­
pujące zm iany: „Taryfy maksymalne zachodnich 
kolei państwowych mają PrJT 1 J-z'" 'on iu  kom e- 
sji na liniach kulei Północnej uarychmiasć obo­
wiązywać, a  zniżone być mogą tylko w drodze 
ustawodawczej. “

Korespondent wieduński Miru zdaje w o- 
statnim  numerze tego piisma szczegółową sp ra­
wę z pobytu nowych biskupów ruskich w Wie­
dnia, żaląc się, źe relacje niektórych dzienni­
ków były niedokładne, a poniekąd niepra­
wdziwe.

Z opisu tego podnieść nam wypada prze- 
dewBzystkieu nstęp o obiedzie, wydanym przez 
nuncjusza na cześć ks. metropolity Sembratowi- 
cza i k i. biskupa Pełesza. Szereg 1'cznych to ­
astów zakończył nowy biskup stanisławowski 
piękną i d ługą przemową.

„Gdy sobie wspomnę — mówił dostojny 
w ładyka ruski — na ubiegły mój żywot, gdy 
uprzytom nię sobie wszystkie te szczeble, po 
k tć .ych  szedłem dotychczas w hierarchii ko 
ścielnej, gdy spojrzę wreszcie na to poczesne 
s ti nowisko, k tóre zająć mam tei&z to mimo 
woli muszę zapytać siebie: unde miki hoc? czem 
ja  sobie zasłużyłem na to wszystko ? Na py ta­
nie to nie znajduję innoj odpowiedzi, jak tyiko 
słowa św. A postoła: gratia Dei sum, quod sum! 
Będę s ta ra ł się godnym być tej łaski, a zada­
niom będzie mojego życia, aby z powierzonym 
opiece mojej i memu serca ukochanbm dneho- 
wieńsrwam i ludom przynieść bodaj jednę ce­
giełkę do tej olbrzymie] i zbawczej bodowy, 
k tó rą  zapowiedział nieśmiertelnej pamięci wiel­
k i papież U rban V I I I , gdy p o w ied z ia ł: O mei 
B ułh  ni ^er vos ego Orientem spero conv,rten- 
d u m !11

Po odbyciu kanonicznego procesu odjechał 
ks. m etropolita do Lwowa, ks. biskup Pełesz 
pozostał zaś jeszcze w W iedniu dla załatw ienia 
niektórych spraw  swojej dyecezji. O k .zało  się 
tymczasem, że obaj władykowie przysięgę zło­
żyć mogą odraza, a nie dophro  po prekumza 
cji, jak tu było zapowiedziane. Ks. biskup J u ­
lian zatelegrafow ał więc czemprędzej do ks. 
m etropolity, i to było powodem, że ks. Sembra 
tcw icz «j„ w ł  się w Briedniu po raz wtóry po 
upływie k ilku  dni z&ieawie.

Donosimy o , nu, aoy roi wi ać wszystkie, 
w sposób najniem oiliwszy snute na ten tem at 
i»rzypuszczenia

Obaj w ła d y k o w ie  złożyli d. 12 marca prze­
pisaną przysięgę na ręce cesarza. P rzy  cere 
monii tej obecnymi byli hr. Taaffa i t a (a j ra d ­
ca hr. Trautm annsdurif.

kiajmującym jest Sąd Puli Mail Oazette o o- 
lecnyrn rządzie angielskim Je s t  w modzie, mó­
wić o dzisiejszym gabinecie, jakoby był rządem 
Anglii. W edług wymienionego pisma nibma je ­
dnakże dzisiaj żadnego rządu w Anglii. 8ą mi- 
usuow ie, którzy piastn ją urzędy, staw iają pro- 
e k ta  ustaw  i w parlamencie przemawiają, ale 

nie stanow ią ani pojedynczo, ani razem rzą­
du w prawdziwem słow a tego znaczeniu. Są 
oni wykonawcami, płatnym i ełngami czegoś cha 
otycznego, nieokreślonego, co noai na sobie eiy 
kietę „opinii publicznej."

„Skutek tego jes t taki, że podczas gdy kró 
Iowa panuje, gabinet trzym a s te r państw a w 
ręku, a parlam ent debatuje — rzeczywistą w ła­
dzą w k ra ju  jest opinia publiczna, w ystępnjąca 
na jaw  pr, y uzupełniających wyborach, w ar- 
tyknłach dziennikarskich, w rezolucjach wresz 
cie uchwalanych na publicznych i pryw atnych 
zgromadzeniach.

Oto jes t system, wedle którego kraj jest 
obecnie rządzonym. System ten może się skoń­
czyć tylko katastrofą.-1

0 G Ł 0 8 / E N I 3  p rz y jm u ję  s ię  za o p ła tę  6 c t. od 
m ie jsc*  o b ję to ś  i  je d n e g o  ie r iz s  d ro b n y m  d ru k i-m .

f t c k l a m y  w  r n b r y c e  „N ad ęc i— j '  
•O  e t. o d  w i e r n a .

Łin na 114 194 ładzi, tad a ie i sumę 4,613.000 f. 
bzt. jako io id  dla wojska.

Lord H artington przedłożył w ang. Izbie niż­
szej budżet wojenny Nie obejmuje on pozycji 
na bkBpedycię nilową, natom iast pozyc!ę 500.000 
.antów  .zterlingóu dla ekspedycji, wysłanej do 
k ra in j Bechuana, dli. nowej ekspedycji przeciw 
Osmanowi Djgmie i na budowę kolei żelaznej z 
Suai imu do Bcrberu.

M inister rozwodził się następnie nad św ie­
tnym  rezultatem  poboru rek ru ta  w r. 1884. 
Zwerbowano 35 650 ludzi, a zatem o 7.500 w ię­
cej, aniżeli putrzeoa było celem pokrycia b ra­
ków. Niemniej stan  alrow oiny i usposobtenie 
armii jesi wogóle zadowalające, chociaż silniej 
szą jes t ona obecnie o 30.000 ludzi, niż przed 
dziesięciu laty . M inister omawiał następnie 
szeroko obecny stan czynny armii. Stan ten wy 
nosił d 1. marca b. r., łącznie z przebywają- 
cemi w Sudanie 16 400 ludźmi, ogółem 184.2i-9 
żołnierzy z rezerw ą armii i milicji »r sile 
70 000 ludzi, k tó ra każdej chwili pod broń po­
wołaną być może. Armia ochotnicza liczy 
20b0u0 ludzi (199.000 w r. 1882), z uzbrojoną 
est w karabiny systemu M artim -Henry.

Przy pozycji 165 000 f. szt. na ufortyfiko­
wanie kolonialnych stacyj węglowych konsta­
tuje minister, źe ufortyfikowanie AJenn i Hong- 
konga ukończone zosianie w przyszłym rokn 
Prócz tych wykończune zostaną w ti ku przy­
szłym tak ie  fortyfikacje w Trincom alee, Sihj 
ŁŁpore, w zatoce S.monsa, w Sierra-Leone, St. 
Helena. M auritius, Jam aiea, Sc. Lucia i w P ort
Blisaheth.

Po wywodach m inistra wojny wywią: i ł a  
się dłuższa rozpraw a, której wynik b j ł  taki, 
że Izba uchwaliła, wysokość stanu czynnego ar-

& a r e « p o k i d e & < 9 6  n G i 2 .  N w , “

Wiadai. d. 20. marca.
W  jedLym z ust. tnioh listów zw rócili­

śmy nwagę na różne niedostatki w organizacji 
sądownictw a galicyjskiego, wyrażając żal do po­
słów z Galicji, że ich nie podnoszą w Izbie. 
Dziś zaznaczamy z przyjemnością, że zanim Bło- 
wa nasze doczły przeznaczenia swego, życzenia 
naszema po części piw/najmniej, sta ło  się zado- 
syć, N ł posiedzenia wczorajszem, wśród rozpraw 
nad Dudżetem m in istersty*  sprawiedliwości, 
kwestję tę  podniócł p. Madeyski. Szanowny po­
seł zwrócił awag^ na niedostateczną liczbę ną- 
Jów i urzędników sądowych v Gal.cji. Knpcj 
i przemysłowcy innych krajów, k tórzy  wchedzą 
w stosunki handlowe z Galicją, uskaizają  się 
na niezmiernie powolne postępowanie w sądack 
galicyjskicn. Przypominamy sobie, żu w o s ta ­
tnich czaoact czytal.śm y takie sk rrg i w sp ra­
wozdaniach opawskiej Izby handlowej, a nr wet 
ogłoszenia w gazetach W  krajn sam yu skargi 
te  oczywiście są jeszcze liczniejsze. Nie ustaną 
one, dopóki liczba sędziów i sądów nie zoęta- 
nie powiększoną, i dopóki funkcje sędziów piie- 
ważnie spełniać będą — jak. to się dziś dzie­
je w Galicji — młodzi niedoświadrzeni aaskul- 
tanci i praktykanci sądowi P. Madeyswi wyka­
zał, że ci o3tatni dtanowią w Galicji praw ie po­
łowę wszystkich urzędników sądowych, kiedy 
t/m czasem  w innych krajach ich stosunek pro­
centowy do ogółu urzędników daleka jest mniej­
szy Robiąc porównanie z innetai krajam i, do­
szedł poseł M. do konkluzji, iż w Galicji b ra­
knie 4 sądów kolegialnych i 47 aądów okręgo­
wych, a 171 sądowych arząduików koncepto­
wych.

Bardzo trafne było ugrupowanie cytr s ta ­
tystycznych w mowie p. kadeyskiegu. Obliczył 
on, ile v  poszczególnych k rtjaoh  wynoszą ko­
szta otrzym ania sądownictwa. W  stasankn do 
udziału, jaki Galicje powiuna mieć (w edług ob 
szaru i liciby  ludrośei) w ogomyeh w yaatkoch 
na sadownictwo, w ydatki rzeczywiste wynoszą 
o 687 950 złr. mniej. Licząc oszczędność tę  co­
rocznie tylko w sumie pół milion*, wy y t u  ńa 
30 lat istnienia obecnej organizacji sącowej 15 
milionów złr. Słusznie zaapostrofow ał poseł M. 
ku końcu w1 wybornej mowy swojej, p, Suessa, 
twierdząc, że galicyjscy urzędnicy oąduwi pracą 
swoją nad miarę, już n a^rzó i państwu zapłacili 
cw entar lbe koszta regulacji rzek, i że jeżeli lio- 
i ) być mowa c. podaranku, to  Galicja otrzym u­
je r t  gniacjig rzek w p o d arau tu  %■ patrjot/CLoych 
rąk  krajowców. Dobrze, i i  choć pr*y tym  je- 
d o ju  łu zd zid c  budźeta poseł polski wyl;*aał, 
o iie to ^ n is j kosztu spraw ia Galieja. G dyby 
posfowie konsekwentnie to przeprowadzili byli 
P « y  wszystkich rozdziałach budżetu, um ilkłyby 
może nareszcie bezsensowne gadaniny o kraje 
„biernym ", k tó ry  stosnnkowo o ty le  mniej ko­
sztuje. niżeli -une kraje bogate.

i .ła jem y, że poseł Madeyski niei poruszył 
kw estji podwyższenia mizernego uposażenia, j a ­
kie m fją w Galicji niższe stopnie urzędników 
8? uuwych, którzy ** tę  płacę nmką m o n ą  peł ■ 
nić obowiązki sędziów.

słuszną bardzo odprawę dał p M adejski 
członkom lewicy, p Jacąuesow i, k tó ry  w n o ­
wie, wygłoszonej dziuń poprzód, uskarżał się na 
to, że obecna Izba nie ułożyia oczekiwanej t*k  
dawno nowej procedur] cywilnej.

Z kąd się teraz p. Jacąuesow i w ziął tak i 
zapał — pyta p. Madeyski, kiedy zapał ten du- 
tycnczas wcale się nie zam anifestow ał 1

Zapytanie to, zupełnie upraw nione jes t ze 
strony posła galicyjskiego, bo mówiąc prawdę, 
pi zyznać należy, i i jedynie Koło polskie kw e­
stję reorganizacji procedury cywilnej braio na 
serjo i szczery miałc zam iar przeprowadzenia 
jej jak  najprędzej Skonstatować zaś należy 
fak t — w przyczyn / obecnie nie wchodzimy — 
iż wszelkie inne partje  wobec tej kw estji się 
zachowywały co najwięcej biernie.

Niezmiernie ważny moment podniósł jeszcze 
poseł M adeyski dla scharakteryzow ania reform 
p r. wodawezych, przeprowadzonych w ostaraieia 
sześcioleciu. Nie si worzyliSmy dużo nowych n- 
staw , powiada p M , ale do dziedziny prawnej 
wcieliliśmy dobrą część sfery moralnej. Dawniej 
ściśle stosowano zasady prawne ^rigdantibus 
jura  sunt scripta, vol mli non fit injuria," 
(tj. po prosta z głupiego można i skórę zedrzeć, 
bo czemuż jest g ln p il? )  Widać w wm o d h ia -  
ływ auie zasady absolutnej wolności manczesier- 
sk ie j; prawodawstwo ostatnich la t natom iast do 
m aterjalizm u dolało nieco etycznej esencji

Ooy tylko i nadal trzymano się tego k ie ­
runku, bo przecież już chyba się przekbnano, 
że przyjęcie żywcem do prawodawstwa nowo­
czesnego zasad praw * rzymskiego, sprzeciwia­
jących s ę pod wieln w«g)ęttami zasadom tftyki 
imrześriańskiej i tradycjom, nie było dziełem 
tak  znakomitem, jak  nan tc przei długi czas 
tłnmaczono.

Poseł Madeyski zaproponował rezolację, 
wzywająca rząd, aby przy ponownem wniesie­
niu nowej usiawy o procedurze cywilnej, Izbie 
z gór; wymienił projektowane zmiany w o rg a ­
nizacji sądowej, pozostające w zw iązku z pro­
cedura.

Nie znajdujemy wprawdzie odpowiednich 
zapisków w stenogramach, ale przypuszczam ], 
że lozczulić musiało ] zbę smutne pożegnanie 
się z osobą posła K ołaczkowskiego Poseł ten 
już niema nadziei powrócenia do W iednia na 
przyszłą kadencję, po nowych wybo: ach. Uro- 
rz jp  :ie tedy polecił siebie i lad  swój serdecznej 
opiece lewicy. N iektórzy członkowie lewicy z 
zapałem m andat ten p rzy ję li; ®by tylko nie 
tacy, k tó rzy  jdz fcakźf kiie wrócSą,1 bo ińaczej 
byłaby bieda. Ależ niemą się czego obawiać. 
Panowie Plener, Sness, Menger i Knotz cny ba 
powrócą; otóż urodzeń, repreąenjtpci .umśnio-



nych !" 3xcxęść B oże! Cl co się na ucisku tak  
nie poznali, poszukają sobie innych reprezen­
tantów .

Rzym d. 20. m arca.
(X ) We w torek nastąp iły  w Izb ie poselskiej 

interpelacje posłów Bovio. Solimbergo, di ban 
Ghaiiano i Toscanellego, dotyczące polityki za­
granicznej. M inister StaniBław Mancini odpo­
w iedział doić d ługą mową. k tó ią  streścić mo­
żna w następnych słow a c h :

W łouh/ u jąw sz y  Massawę, prowadaą tam 
polityaę nie angielską lub francuską, ale uzysto 
włoską. Traydziestomiliouowy naród nie po­
trzebuje nikogo prosić o pozwolenie, i działa 
jak  mu się podoba. W łochy nie ofiarowały for­
m alnie Anglii pomocy w S udan ie ; oświadczyły 
tylko, że w razie gdyby A nglia zażądała tako 
wej, chętnie ją  dadzą pod dwoma w arunkam i: 
aby to nie popsuło ich stosunków z Niemcami 
i z A ustrją, i aby A nglia przyrzekła, i i  etatu 
quo na Sródziemnem morzu żadnej zmiany nie 
dozna, czyli innemi słowy, iż niedopuści F ra n ­
cji dalszego szerzenia swej w ładzy na afrykań­
skich brzegach. Jeżeli potrzeba będzie poskro­
mić Mandiego i przywieźć bad an  do posłuszeń­
stw a zapomoeą włoskiego oręża, rząd  poazieli 
odpvWibdzialność iw ą  z parlam entem  i zażąda 
jego zezwolenia ua sudańską kam panię. D ziała­
nie Włoch na Czerwonem morzu nie naruszyło 
bynajmniej ich przyjaźuych stosunków ze środ­
kow ani m ocarstwam i. Z A nglią stosunki te  są 
jak  najserdeczniejsze, aczkolwiek nie zamieniły 
się dotąd w w yraźne przymierze. Z Abisynią 
są one bardzo dobre, a  Turcja uspokoiła się po 
pierwsaych protestacjach. R ząd przygotowuje 
dwie inue w ypraw y d la zbadania w nętrza A fry­
k i: jedną do Eoago, drugą zaś do innej k ra ­
iny, której nie wymienił, a kierownictwo tej o- 
statniej powierzone zostanie kapitanow i Cecchie- 
mu, k tó ry  rozporządzać będzie wojennym s ta t­
kiem „Agostino B arbarigo." M inister zapowie­
dział też wniosek do ustaw y mającej ua celu 
zachęcenie do naukowych i handlowych wypraw 
do Afryki, i obiecał złożyć do kum en ta  odnośne 
do konferencji berlińskiej. Co zaś do przyszło­
ści, dodał, że się jaśniej tłó«auzyć nie moŻ6, 
aby nie narazić ważnych interesów

Mowa p- Manciniego bardzo dobre wraże 
nie sp raw iła  w Izbie i w kra ju  całym. Wozy- 
bcy podawcy iite rp e lac ji oświadczyli, i i  są z a ­
dowoleni, i n ik t nieprzychylnej mocji uczynić 
nie śmiał. Atoli kłopoty m inisterstw a dotąd się 
nie skończyły. Ju tro  p. Cairoli, teraźniejszy na­
czelnik opozycji, poda wuiosek przeciwko nie 
mu z powodu kwestji agraryjnej czyli rolnej, 
k tó ra  obecnie roztrząsana by ła  na rannych po­
siedzeniach Izby, toż na popołudniowych nie­
dzielnych. Nadto rząd  ma teraz na barkach zaj- 
śeie uniwersyteckie, z którego opozycja usiłuje 
uczynić sobie broń przeciwko niemu. W ani* 
wersytecie turyńskim  w ybuchły rozruchy i na 
stąp iło  wdanie się kw estury  czyli policji, k tó ra  
grubiansko obeszła się ze studentam i a nawet i 
i  profesorami. Skutkiem  tego wypadku, wszy 
stk ie  iune un iw ersy te ty  w łoskie oświadczyły 
swoją solidarność a tu ryńskim , i w Farm ie, w 
Neapolu, w Rzymie i w innych m iastach wszczę­
ły  się zaburzenia, którym  podobno inaczej za 
radzić nie będzie można, jak  usuwając p re fek ta  
T urynu p. Casalisa, na co wszakże p. D epretis 
zdobyć się nie ekce. W  Rzymie młodzież ude­
rzy ła w dzwony Sapieacji i w ysła ła  deputację 
do m in istra  oświecenia § . Coppina, k tó rą  ten 
s ta ra ł się uspokoić jak  m ą } .  W szystkie uni­
w ersytety  Półwyspu są  w tej chwili zamknięte, 
a  m łodsież nie ehoe ac z y z w ać na k u n a  dopó­
k i studenci toryńacy n ie  dostaną satysfakcji 
Otóż w szystkie te  okoliczności, starannie wyzy­
skiw ane przez zaciętą opozycję, mogą doprowa­
dzić do przesilenia m uusterjaluego, jeżeli .s ta ry  
iis“ jak  powszechnie nazyw ają we Włoszech p. 
D opretisa, nie znajdzie sposobu utrzym ania w 
klubach i pomnożenia dość chwiejnej i n iepe­
wnej większości m inisterialnej, gdzie luzczynni- 
kiem są  nadew szystko posłowie z południowych 
a  mianowicie z neapolitańskich prowincji, tego 
wiacznego źród ła  rozstro ju  i wszelkiego z ła  we 
W łoszech.

D. 14. m arca na nrodziny kró la wszyscy 
cesarze, królowie i rządy  p rzesłały  mu swe te ­
legramy z powinszowaniem. P rzegląd  wojskowy 
tego dnia odbyć się nie mógł, p rzeto , że k a r­
dynał w ikary czynił trudności względem po­
święcenia nowych chorągwi na pola Maccao i 
p rz y s to i  wojska, k tó ra  m iała się przed niemi 
odbyć. Z powodu, iż W aty k an  nie uznał dotąd  
woli narodu i panow ania rządu  narodowego w 
Rzymie, wahano się z należytem  upoważnieniem; 
ale  m inister wojny oświadczył, ie  w razie od­
mowy doręczone zostaną wojsku niepoświęcone 
chorągw.e, co się tylko może obrócić ua ko­
rzyść nieprzyjaciół religii i wolnych m yślicieli. 
Nakoniec pozwolenie nadeszło, i na o łtarzu  
wzniesionym na placu m usztry, monsiguor An- 
z.no, wielki jałm użnik k ró lew sk i, poświęcił u- 
roczyście obie eho rągw ie, w yszyte i ofiarowane 
dwom nowym pułkom tutejszym  (dwanaście no 
wych utworzono) przez panie rzymskie. Król 
przytom ny był ceremonii na ślicznym arabskim  
koniu, mając przy sobie z jeduej strony króle­
wicza, z drugiej barona von Keudell, am basa­
dora niemieckiego, w m undurze kirysjerów  pru­
skich, dalej zaś m inistra  wojny, jen era ła  Palla 
ric ia ieg 0’ dowódzcę dywizji i nadzwyczaj liczny 
sztab , w którym  widać było mundnry wszyst 
kich krajów .

Król otrzym awszy poświęcone sztandary  
doręczył je  dwom chorążym, i wyjechawszy mię- 
dzy nimi przed front wojska, osadził kunia i 
odczytał donośnym głosem  następny rozkaz 
dzienny:

„Oficerowie, podoficerowie i żołnierze l
„W am  powierzam godło honoru wojskowe 

go i wierności królowi i ojczyźnie.
„Pod chorągw ią tą , k tó ra  pow iew ała chwa 

lebnie na polach naszych i wschodnich, spełniły  
się losy Włoch.

„N iezrów naną w artość, tak  d la  pam iątek  
przeszłości jak  dla nadziei przyszłości, ma to 
święte godło, którem u wasae męztwo zjedna u- 
saauowanie i postrach!“

Wojsko odpowiedziało jednomyślnym okrzy 
kiem : Niech żyje k r ó l ! Puczem pułkow nicy 
biorąc chorągwie, odezwali się do wojska 
jPrzysiężm y wszyscy, iż chorągw i tej bronić 
będziemy do ostatniej kropli krw i w obronią 
króla i ojczyzny 1“ I  każdy z nich podnosząc 
szablę z a w o ła ł: „Przysięgam  I* A wszyscy żoł- 
n’«r*e wyciągając p raw icę, pow tórzyli także 
jednogłośnie: „GRato! 9

Z Rady państwa,
Na posiedzeniu Izby posłów * d. 19. bm 

do rozpraw y nad etatem  m inisterstw a spraw ie­
dliwości, pierwszy zabrał głos p. K u ł  a c z -

k  o w s k  i, rozwodząc się nad pognębianiem R u­
sinów w Galicji, k tóre system atycznie, cynicz­
nie prowadzą urzędnicy Polacy. Najpierw pod­
niósł on, że od Nowego roku więcej bywa kon­
fiskowanych, niż uiekonfiskowanych numerów 
Słowa i Prołomu, Konfiskowane bywają za po­
wtarzanie artyku łów  Deutsche Ztg. i wiadomo­
ści, wziętych z dzienników polskich naw et, i 
już naw et nie wolno pozostawiać miejsc próż­
nych po ustępach konfiskowanych , co rujnuje 
wydawców. Tosamo dzieje się z broszurami ru- 
skiemi. „Doszło już do tego, ie  p. Kowalski i 
ja  otrzym aliśm y równo brzmiące petycje o przy­
wrócenie cenzury prewencyjnej

„Umysły naszego plemienia są tem bardziej 
zatrwożone, ile że ogólnie pa :uje przekonanie, 
iż te częste konfiskaty naszych w łaśnie d ru ­
ków, które naw et z zew nątrz nigdy nie daw ały 
powoda do rekrym inacyj, są wypływem systemu 
pogwałcania naszego plemienia, umyślnie w tym 
celu, aby ca łą  naszą prasę publiczną i nasze 
stow arzyszenia dla kształceń :i indu stłumić, a 
przynajmniej sparaliżować, i względnie naszym 
politycznym i narodowym przeciwnikom usłu- 
źnemii uczynić.*

Ów wyraz p. Knłaczkowskiego „rekrymi- 
nacje z zewnątrz* odnosi się do Moskwy, i ta  
natnralnie Słowu i Prołomowi szkodzić nie my­
śli. W szelako p. Kołaczkowski pouijc, że t a ­
kież same konfiskaty spo tyzaiy  zw łaszcza G a•
2etę Narodową w tymże prawie czasie , że i 
Gazetę skonfiskowano aa przodruk z Ozasu, że 
także dziennikom polskim nie wolno podawać 
miejsc próżnych po konfiskowanych artykułach.

M inistra sprawiedliwości tłum aczy p. K. 
tem, że rząd centralny nie dowie się o naru­
szeniach nstaw  zasadniczych w Galicji, ponie­
waż wszystkie naczelne posady znajdują się 
wyłącznie w ręku narodowych przeciwników 
Rusinów, mimo że Rusini są tubylcam i i tw orzą 
znaczną większość ludności. Tymczasem ks. Pie- 
truszewicz — przecie nie zwolennik Polaków — 
dowodzi, że Rusini haliccy dawno w yw ęiro- 
wali w daleką głąb Rosji, a s ta ty s ty k a  powiada, 
że większość ludności galicyjskiej nie jest. 
ruską.

Postępowanie nrzędników  galicyjskich zo 
wie p. K. „cyniczuem" — na podania ruskie 
albo nie dają  rezolucyj rnskich, albo pismem fa- 
cifisk am, wbrew orzeczeniu trybunału  państwo 
wego. Ju ż  i najwyższy trybunał nie chce się 
mieszać do kw estji pisowni, gdyż ministerjum 
sprawiedliwości orzekło, że to ono decyduje w 
takich sprawach. Podania ru sk ie  naw et dlatego 
odrzucane byw ają, że są  piBane nie językiem 
dla chłopów zroznmiałym, ale „delikatniejszym".

„Jeżeli następnie dodam — powiada pan 
K. — że sądy umyślnie nie respektują naszych 
św iąt, że na św ięta  rozpisują rozpraw y przeciw 
należącym do naszej narodowości obźałowanym, 
tudzież term ina w procesach cyw ilnych ; jeżeli 
dalej panowie zważycie, że pod pozorem, jako- 
byśmy byli niebezpieczni dla państw a, w rze ­
czywistości zaś w specyficznie polskich celach 
politycznych, czynione są  w dzierania się do n a ­
szych insty tncyj kościelnych; to macie panowie 
w całej krótkości obraz naszego pogwałcenia, 
a zarazem dowód, jak  to w ładze galicyjskie a 
oraz i sądy w pogw ałcania plem ienia naszego 
pod każdym względem uczestniczą.

„Już to  galicyjski urzędnik państwowy, 
chcąc awansować, musi przedewszystkiem być 
lolitykiem narodowo polskim. D la takiego nrzę 
nika ustaw y zasadnicze nie są świętemi, i ow­

szem, narnszenie onych, byle służyło do gw ał­
cenia tubylców  galicyjskich, uważa, on u  rcrau
miejące się samo przez się, nie dbając zresztą  

swoją przysięgę służbową."
Następnie sk ład a  p. Kołaczkow ski p. Knot- 

zowi podziękowanie od siebie i od trzecb mi­
lionów Rusinów, i ta k  kończy:

„Już raz przy innej sposobności miałem za­
szczyt podnieść, iż nie jes t wykluczoną możli­
wość, że w przyszłej Izbie naród nasz nie b ę ­
dzie miał ani jednego praw dziwego reprezen­
tan ta . W  tym w ypadku znajdą się — nie w ąt- 
»ię — mężowie po tej (lewej) stronie Izby, 
ttórzy się ujmą za naszą uciśnioną narodowo­

ścią (liczne głosy po lewicy: z pewnością) i 
rzy bronieniu naszych św iętych praw  nie da- 
zą się bałamucić przez mężów, k tó rzy  oprócz 
irzeświadczenia, iż pochodzą z naszego narodu, 
iałem swojem działaniem  dają najlepszy p rzy ­
k ład , ie  odwrócili się dawno od tego narodu, 
a  k tórzy  mimo to nie żenują się mistyfikować 
tu  parlam entu i narzucać siebie jako pow oła­
nych reprezentantów  naszego narodu. (Słuchaj - 
ciel po lewicy). Jeżeli p. dr. Julianow i Czer 
rawskiemu dobrze na łonie Polaków, to  nie m ą­
cimy mu spokoju, ale żądamy, aby i on nam 
takowego nie zam ącał i aby się nic mięszał w 
w nasze sprawy. Z takim i renegatam i przestał 
uż dawno liczyć się nasz naród. Kto, jak  ja  i 

moi współrodacy, ożywiony jes t gorącemi uczu 
oiami i szczerem przywiązaui* m do naszego ce ­
sarstw a, ten w in t-resie  tego państw a niech 
broni naszego narodu, którego lojalność i n ie­
złomna, wśród trudnych Btosnnków św ietnie wy 
iróbowana wierność dla cesarza i państw a, 
:awsze bez skazy błyszczała. Skończyłem.* (O 
tlaski i gratu lacje po lewicy).

Zaraz po mowie p. Kułaczkowskiego nastą 
piło zamknięcie dyskusji, i jako jeneralny mów­
ca lewicy zab rał głos dr. Russ, którego długa 
mowa jest w łaśnie z tąd  ciekawą, że ani słów ­
kiem nie wrócił do mowy p. Knłaczkowskiego, 

mimo owej pamiętnej apostrofy, jakkolw iek 
dobitnie podniósł kw estję konfiskat, a  kiedy 
podniósł kw estję ucisku, to w skazał na pognę­
bianie W łochów w Dalmacji przez rząd  Sło­
wianom sprzyjający.

Zapisani do głoB U  z praw icy, pomiędzy ty ­
mi Sło wieniec Tonkli, w ybrali na swego mówcę 
jeneralnego p. M adeyskiego.

Mowa posła Madeyskiego.
Nieraz to w życiu okoliczności wcale ba­

gatelne myśl głęboko poruszają. Ju k  malucz- 
kiem jes t moje stanowisko jako mówcy jeneralnego 
w obecnej chwili, a wszakże pobudziło mię do 
zastanowienia się na serjo nad tem atem  powa­
żnym, mianowicie nad wolnością mówienia de­
putowanego. W szak wolność słow a nictylko w 
tem  polega, iż o wszystkiem  praw ić wolno 
czem się tylko zechce, ale i w tem oraz, ii; 
n. p. m ianą w parlamencie mowę, choćby ja k  
długą i juk  głośno wygłoszoną, czyby osobistą 
lub prow okacyjną była, (są m  tllu z je  do osła 
wionej mowy dr. Knotza; p. r.), czyby co do o 
strości tonu jako nienaganny prima  - tow ar się 
przedstaw iała (brawo z prawicy), czyby z szla 
chetnej pochodziła pobudki, aby ua głowę zao 
cznie pobić nędzne niem iecko-austrjackie stron 
nictwo ekonomiczne (alluzja do arcylicznych 
protestów  ludu niemieckiego z Czech półno­
cnych przeciw występywaniom dr. Knotza; p. r.) 
i choćby ją  naw et stronnictwo tak  silne, jak 
szan opozycja, hucznemi oklaskami przyjęło 
(brawo z praw icy) — iż naw et taką , powiadam

mowę wolno w zupełności pominąć milczeniem 
i mieć to zaspokojenie, że się swoim obow iąz­
kom obywatelskim ani na włos nie ubliżyło, a 
że się owszem dobrze może przysłużyło p arla ­
mentaryzmowi (brawo z prawicy).

Przeświadczenie, iż mi w tej chwili wolno 
robić użytek z tego praw a wolności mówienia 
albo milczenia, i czynienia w zupełności zadość 
własnemu gnstowi a  zapewne i życzeniu moich 
szau. tow arzyszy politycznych — jest to oko­
liczność, k ió ra mi w łaśnie obecnie wolność 
słow a jako wielce cenną przedstaw ia (brawo 
z praw icy.) Z innego znowu powodu pomijam 
mowę osta tn ią  (Bucsa), k tó ra  się zapowiedziała 
jako polemika * p. m inistrem sprawiedliwości. 
Nie poczuwam się do misji bronienia p. m ini­
s tra  od tych wycieczek, i zdaniem mojem, m i­
n ister wcale tego nie potrzebuje po swojej mo­
wie wczorajszej. Na szczególne podniesienia za­
sługuje zwłaszcza wezorajsza mowa świetna pe­
wnego sprytnego mówcy (Jacąuesa). Mowa ta  
przedstaw ia mi się jako malowidło, którego treść 
praw niczo-polityczna zapewne nie wielkiego jest 
znaczenia, którem u może zbyw a powab na tu ­
ralności, ale k tó re za to oprawione jest w pa­
radnie narysowane, zmyślnie i subtelnie w yrze­
źbione ramy, i k tóre z pewnością dokładnie 
licuje z całą g a le rją  obrazów opozycyjną, a 
przynajmniej na mnie takie spraw iło wrażenie, 
że ram y, już przed wymalowaniem obrazu, na­
przód były wykonana na zapas ad utum  opo­
zycjonisty. (W ybornie! z praw icy.)

Jurydycznym  w/Wódom wspomnianego w ła­
śnie szan. pana przysłuchiw ałem  się zawsze z 
wielkiem nabożeństw em ; wyznaję, iż z w iel- 
kiem upodobaniem pracuję z szan. panem we 
wszystkich komisjach, w k tórych  się obaj znaj­
dujemy, — ale tem bardziej uderza mnie to, że 
ilekroć ten pan mówca szturm polityczny p rzy­
puszcza, w politycznem uprzedzenia swojem do 
tego się unosi stopnia, iż natychm iast popada 
w błąd osławionych smutnej postaci dowodów 
indycyjnych. (Brawo * prawicy.) I  wczoraj 
także w ystąpił on z indycyjnym dowodem prze­
ciw adm inistracji sądownictwa, i umyślnie szło 
mu o popisanie się ze stronniczością narodową.

W tym celu porównał szan. mówca dwa 
rzekome wypadki karne: proces o zbrodnię s ta ­
nu w W arnsdorfiei npadłość galicyjskiego Banku 
rustykalnego we Lwowie. Jedna  z kardynalnych 
supozycyj tego porównania polegała w tw ier 
dzeniu, jakoby p m inister sprawiedliw ości do­
tyczącym prokuratorjom podał wręcz przeciwne 
wskazów ki: w W arusdoifia wytoczenia oska­
rżenia, „we Lwowie zaś zaniechania oskarżenia. 
Że ta  supozycja mylną jest, dowiedzieliśmy się 
już wczoraj z ust ministra. Ale jest ona z dru 
giego jeszcze względu mylną. S ian  p. preopi- 
uan t bowiem dla w ykazania, że adm inistracja 
sądowa surowo z Niemcami, ale łagodnie z Po­
lakam i postępuje, przedstaw ił galic. Bank ru ­
stykalny  jako instytucję p o l s k ą .  Tak jednak 
moi pp. nie jest, a  w ię; naturalnie i cały ów 
dowód okolicznościowy npada.

Galic. Bank rustykalny założyło właściwie 
trzech m ężów : dr. Fried —■ już z nazwiska po­
znacie pp. pochodzenie tego męża (wesołość i 
oklaski na prawicy, — p. Jaąaes  jest tożsamo 
żydem, p. r.); dalej dwóch przewódzców ruskich : 
radca apelacyjny Ławrowski i ówcaesny m etro­
polita grecko-kat. LitWinowicz. Ale jakąż była 
czynność Polaków co do tego zak ładu  ? Że Bta- 
tn ta tego zak łada są  potworę m pod względem 
prawniczym, podniósł już wczoraj sam p. J a -  
ąues, ale i to też musiało go zapewne uderzać,
t e  pod  w zg lędem  o k o t m l i  i a y a  p ię tn o  l ic W l tu -
skiego wyzyskiwania n* sobie no3ią. Otóż to 
natychm iast poznali Pojący, i kiedy chodziło o 
uzyskanie zatw ierdzenia statn tów  u ówczesnego 
rząd u , polscy członkowie tej Izby wszelkie, ja 
cie tylko pomyśleć można, czynili kroki, aby 
przeszkodzić zatw ierdzeniu (słuchajcie I z p ra ­
wicy), ale mimo to s ta tu ta  rząd zatw ierdził. 
W ołania z praw icy: a k tó ry  to rz ąd ?  słuchaj­

cie!) A d o , pragaę unikać rekrym inacyj, i  pozo­
staję przy mojem z góry wskazanem  stanow iska, 
;:e nie należy tak  lekko wojować dowodami oko- 
licznościowemi, zwłaszcza gdy dr&żliwości na­
rodowe urazić można.

I  cóż dalej uczynili P olacy? Z czasem w e­
szli do dyrekcji także Polacy, i jeżeli ten Bank 
akie w ogóle poczynił ulgi dla ludności wło- 
ciańskiej, jest to zasługą owych należących do 

dyrekcji Polaków, zwłaćzcza patrjo ty  polskiego 
i r .  Zbyszswskiego. Ci wreszcie członkowie pol­
scy, k tó rty  do ostatniej chwili byli w tym  za­
kładzie, ci z własnej kjeszeni bardzo zaaczne 
snmy złożyli, aby tylko umożliwić przyzwoite 
irzeprowadzenie likw idacji tego zakładu. (T ak 
est! z prawicy.) Zakład  ten moi pp., płaci już 

dzisiaj zaliczkę 50-procentową, a więc dyw i­
dendę wcale wysoką, o sp łatę  zgóry; zresztą  
josiada ten Bank aktyw  a, których zrealizow a­

nie jeszcze znamienicie podniesie wysokość owej 
dywidendy.

Jeże li zaś chodzi komu o paralelę pomię­
dzy tego rodzaju wypadkami dzisiejszemi a da- 
wnemi, to prosiłbym  szan. p. posła, aby się 
p rzypatrzy ł masie upadłości z r. 1873. (braw o! 
braw o! z praw icy) i odpowiedział mi na te 
dwa p y tan ia : raz, jak ą  w ypłaciły  dywidendę 
upadłe wówczas in s ty tu ta ; a powtóre, przeciw 
ilu to z owych upadłych insty tu tów  oskarzs- 
nie wówczas wytoczono? (brawo z prawicy.) 
Zanim p. poseł na te  dwa zapytania odpowie, 
mogę snać paralelę jeg° pozostawić w zawie­
szeniu. (Brawo, brawo, z praw icy.)

I  jeszcze jedna tylko uwaga, co do dzisiej­
szej mowy pewnego p w ła  galicyjskiego (p. Ku- 
łaczkowskiego). I uśclA nie potrzebuję się silić 
na faktyczne sprostowanie jego tw ierdzenia, 
jakoby Rusini co do liczby mieli większość w 
Galicji, skoro już jeden z mówców tam tej strony 
Izby (lew icy) k ilk a  dni tem u podniósł, że szczep 
polski a nie ruski ma większość w Galicji. P . 
mówca tw ierdził, że prokuratoram i, urzędni­
kami sądowymi i t. p. w G alicji są sami ty lko 
Polacy. To faktycznie niepraw da. Po najw ię­
kszej cięci (a tak ! z praw icy), zw łaszcza we 
wschodniej Galicji są urzędnicy sądowi pocho­
dzenia ruskiego (tak  jest! z praw icy), ale to 
być może, iż oni nie należą do tego stronni­
ctwa politycznego co p. poseł (B ra w o ! z pra­
wicy). Tego nie przeczę, ale też podobno nie 
uchodzi wymagać od rządu, aby urzędników są­
dowych do pewnego obozu politycznego odko- 
menderowywał. To już pozostawić należy swo 
bodnemu rozwojowi rzeczy.

Dalej moi pp.. wiadomo przecie, że posia- 
amy w Galicji k ilka stronnictw  rusk ich ; w o- 

becnej chwili moiebym mógł ich naw et cztery 
naliczyć; otóż nie wiem, k tóre z tych stronnictw  
p. poseł m iał na myśli. A jeżeli ten mówca 
nw ażał za stosowne osobiście i po imieniu robić 
jednego członka K oła polskiego przedmiotem 
rozpraw y w parlamencie, to niechaj ten krok 
osadzi Wys. Izba w swojem uczuciu przyzwoi­
tości (brawo z prawicy); wszelako ten poseł nie 
jest jedynym Rusinem w łonie Koła polskiego

posiadamy w niem więcej Rusinów.
Rusini też pracują zgodnie z Polakam i w 

sejmie, jakoteż na innych życia publicznego po­
lach. Ale właśnie tych mężów zaliczam do stron­
nictwa, którabym nazw ał czwartem ruskiem. 
Z apatru ją  się oni aa rzeczy całkiem tak  samo, 
jak  Polacy. G alicyjską spraw ę narodowościową 
trak tu ją  oai jako spraw ę krajową, albowiem 
tylko jako tak ą  rzeczywiście pojmować ją  i po­
myślnie traktow ać można Mężowie ci wychodzą 
z tego stanow iska, że Rusini a  Polacy nie są i 
być nie powinni przeciwnikami, wrogami, ale 
dwóch bratnich  plemion członkami (brawo z 
prawicy), że nie waśń, k łó tn ia  i wieczna wojna 
jest owym celem, do którego zmiarzać nalaży 
wolności narodowej w Galicji (brawo z prawicy). 
Ideałem, którym  tchnie zarówno z Polakami to 
stronnictwo ru s k ie , jest zęodne i harmonijne 
współdziałanie na wszystkich życia politycznego 
obszarach kn korzyści obu tych plemion, kn 
szczęściu kra ju  wspólnego i monarchii. (Tak 
j e s t ! z praw icy.)

A jeżeli szan. p. mówca praw ił o prawdzi 
wych i fałszywych plemienia ruskiego przed 
staw icielach, i jakkolw iek z ust jago padł nie 
stety  — w yiaz reneguctwo, to sąd w tym 
względzie z całym  spokojem pozostawiam każ 
demu, posiadającemu dokładną tych rzeczy w ia­
domość. Kto do oceuieuia spraw y z dokładnem 
onej zrozumieniem i z ciepłem sarcam p rzy s tę ­
puje, i kto zdoien wznieść się do wzniosłego 
ideału patrjotyzm u, jak i w łaśnie n ak reś liłam : 
ten zdoła sumiennie osądzić: kto je s t praw dzi­
wym a kto fałszywym ruskiego plemienia przed­
stawicielem, kto renegatem  a kto nie! (Braw o! 
brawo! z prawicy).

Tak w niniajszej jak  w poprzednich roz­
prawach budżetowych w ytykano większości tej 
Wys. Izby pewną jałowość na polu ustaw odaw ­
stw a sądowego. Otóż, wadle mago skromnego 
zdania, co do w artości ustawodawstwa, nia tyle 
rozstrzyga ilość wydanych ustaw , jak  raczej 
duch, dążność, pobudki, jeduem słowem charak ­
te r ustaw. Otóż pozwoliłbym sobie tylko poru­
szyć dwa charakterystyczne znamiona ustaw o­
daw stw a w obrębia praw a cywilnego i ubiega­
jącego okresu prawodawczego. W szelako nim to 
uczynię, muszę dotknąć uwagi wczorajszego 
mówcy, rapiezentauta śródm ieścia wiedeńskiego 
(p. Jaijuesa)

Twierdził ou, jakoby najważniejsze z do­
konanych w tym okresie ustaw  zawdzięczać na­
leżało inicjatywie rządu  centralistycznego i wię­
kszości centralistycznej, i za przykład podał u- 
staw ę o lichwie. Otóż, moi pp., w czasie tych 
sześciu la t, z rządzenia Boskiego dożyliśmy nie 
jednego zw rotu w obozie opozycyjnym, ale aby 
inicjatyw ę co do ustawy o lichwie centraliści 
sobie przypisy wali (doskonale! i wesołość z p ra - 
wicy), tego podobno zanadto. Albowiem, jak  
przecie powszechnie wiadomo, in icjatyw a wy 
szła  od sejmu galicy jsk iego , i polscy tej Izby 
członkowie wiele w alk  stoczyć musieli, z«uiut 
wówczas cnoćby tylko jeden parag raf na ówcze­
snym rządzie centralistycznym  zdobyć zdołali, 
ówczesdi zaś większość centralistyczna cały 
swój sarkazm  w ylew ała na głow y Polaków , i o- 
statecznie spraw iła się z tą  ustaw ą scyderczem 
Habeant s tb i! (Tak j e s t ! z prawicy.)

Co do U3tawy o kwestjonowaniu aktów  
prawnych (Anfechtungsgesete) to o u t pod wzglę­
dem formalnym rzeczywiście pochodzi jeszcze z 
r. 1875 , ale została potem rdzennie przerobio­
ną. Od czasu inicjatyw y zaś do chwili uchwa

temperatura dnia był* +  2,„ najwyżęta -j- 7,°, 
najniższa w nocy -f- O,0,.

Przy wietrze wsohodnlo-połu&niowym i tempe­
raturze średniej dnia około -}- 3,° C. stan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne, dali opada nie ma 
lub woale nieznaotny, jutro pogodnie.

* Positdznnli Rady miejskie] odbędzie się 
we czwartek dnia 20. maroa 1855 o godzinie 6. 
wieczorem.

Ź tfO b n t  nabożeństw o za duszę ip. Niego­
lewskiego odbędzie się w czwartek d. 26. bm. w 
koćeiele 00 . Dominikanów o godz. 11. przedpołn- 
dniem. Kto odczuwa ucisk pod panowauitm bn- 
tnych — i czci pamięć szlachetnego szermierza 
idei, która nie zaginie, znajdzie się na tem nabo- 
żeftstwie.

* Pogrzeb śp. dr. Rayskiego odbędzie się w« 
czwartek 26. bm. o godz. 10'/, przed południem z 
kościoła arcbikatedrelnego po odprawienia nabo­
żeństwa żałobnego — na cmentarz Łyczakowski.

*  Tewarzystwo gimnastyczna „Sekół* urzą­
dza jutro, 25 marca, we środę o godz. 4 '/i  P<>- 
puladnin we własnej sali gimnastycznej koncert 
mnzyki wojsnowej pułku nr. 9 br. Packenyj, pod 
artyztycznem kierownictwem kapelmistrza pans M. 
Falla.

* W kasynie miejsklsm odbędzie się w sobotę 
dnia 28 bm. konesrt instramentalno-wokalay, u- 
rządzony przas panią Prann i pana M. Sigtio — 
ze współudziałem artysty dramatycznego p, do* 
stawa Fiszera.

* Walne zgromadzenia krawców lwowskich 
odbędaie się w środę o 4. popiłndnia w sali i»tn- 
szowej.

*  Wieczorek dram atyczny p G Fiszera
jutro o godz. pół do ósmej w kasynie mieszonań- 
skiem.

* Stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi wię­
źniami odbyło wczoraj doroczne walno zgromadze­
nie w sali ratuszowej, w obecności 50 członków — 
dość licznie była reprezentowaną i płeć piękna 
pod przewodnictwem prezesa p Franciszka Zdań- 
sk?ego.

Sprawozdanie, od czytania którego zwolniony 
został ks. Stani .ław Korzeniowski, dyraator Stówa 
rzyszeiiia, obejmnja c ty n rśa i w trzecim rokn isc 
oienia tej instytucji, o której dziś jnż powiedzieć 
można, że powoli wprawdzie, ale pomyślnie rozwija 
się i w kilka latach m >ie stanąć, silnia rozsiewając 
błogie skntki swej dnlałalnośal. Sprawozdanie 
podaje:

Protektorat przyjął JE . namiestnik p. Filip 
Zaleski. Sejm przychylił się dc msmorjałn posła 
Mernnowicza, członka Stowarzyszenia, w spławie 
zakładania osad rolnych, czyli kolonij dla uwolnio­
nych więźniów. Dyrekcja postanowiła starać się o 
zawiązywanie komitetów powiatowych jako fil j 
Stowarzyszenia w siedzibach c. k. eąlów kolegial- 
iiyoh. Konsystorze wszystkich trzech obrządków 
oświadczyły się przychylnie dla Stowarzyszenia i 
zaleciły duchowieństwu wspieranie jego usiłowań. 
Sejm krajowy i gal. kasa oszczędności udzieliły 
Stowarzyszenia subwencje po 100 zł. Zawiązano 
rokowania z Towarzystwem św. Winnentego a 
łaUlo, w celo pozyskania doświadczonych opLkn- 

nów dla klientów we Lwowie. Badi powiatowa w 
Tarce, tndzież reprezentacje gminne Lwowa, Żół­
kwi i Gorlic przystąpiły jako członkowie do Sto 
warzyssenia, co powinno zachęcająco wpłyuąć nu 
inne ciała repreuentaoyjne w kr&jn.

Liczba członków wynosiła z końcem rokn osta­
tniego 298. Dochody wynosiły 1750 zł. — wy­
datki 583, na raeoz funduszu żelaznego przenie

lenia ustaw y bywa droga tak  długa, że zauim , i umu. 350 uh, pozostaje gotówką w kasL 816 zł.
pony** Ją praebę&sie, ju t  on a o ł c  o łk te m  ln u -  łfg jn ts i rssaUSSU lelaensgo w papierach krsdyto-
caeej wyglądać, tak , iż powiedzieć wolno, że je 
śli ustaw a jest dobrą, zasługa przeważnie sp a­
da na tego, kto  jej dokonał.

Pierwszem ch&rakterystycznem znamieniem 
ustaw  z obrębu praw a cywilnego, utworzonych w 
ubiegającym okresie prawodawczym, jest mojem 
zdamam dążuość, aby moralne podwaliny treści 
m aterjalnej w jnrydyczuej sferze życia rozsze 
rzyć i ustalić. Otóż jeżeli się przypatrzym y 
choćby tylko dwom nstaw oui: o lichwie i o za- 
kwestjonowaniu, to obaczymy, że obie ku ide­
alnym zm ierzają celom, — gdy bowiem pierw ­
sza zmierza do użyczenia opioki praw a dłużni­
kowi przeciw wyzyskiwaniu ze strony wierzy­
ciela, to druga ochrania wierzyciela od nadu­
życia zaufania ze strony dłużnika.

M auczastarski aksjom at bezwzględnej wol­
ności konkurencyjnej nie mógł swego czasu nie 
odbić się w zakresie praw a cyw ilnege; dlatego 
też w poprzednim okresie prawodawczym z nie- 
litościwą wprost surowością legislacja trzym ała 
się z a s a d : „yigilantibus ju ra  snnt sc rip ta11,
„yolenti non fit in juria". Powściąganie nam ię­
tności sobkoatwa odsunięto daleko z obrębu 
jurydycznego jako będące tylko obowiązkiem 
moralności. Otóż my jako prawodawcy, w osta 
tnim  okresie legislacyjnym w łączyliśm y spory 
zakaz moralności do obrębu jurydycznego (b ra ­
wo, brawo z prawicy), niejedną kroplę oliwy 
etycznej wlaliśmy w m aterjalizm  (brawo z pra 
wicy), sferę jnrydyczną podnieśliśmy i uszła 
chetnili (brawo, brawo s prawicy).

Drugiem charakterystycznem  znamieniem 
ustaw odaw stw a cywilnego z ostatniego okresu 
prawodawczego, jest dążność do podniesienia i 

uszlachetnienia stanu  sędziowskiego. Zerw a 
liśmy z szablonem, k tó ry  nieskończoną rozmai 
tość wypadków życia i tysiąckrotne ogólnego 
rozumu p raw id ła an tycy ;ow ał i w sta łe  reguły  
prawne zaśrabow ał. My przeciwnie zaufaliśmy 
sędziemu, i rozszerzyliśm y zakres jego swobody 
działan ia , jego w ładzy dyskrecjonalnej, jego 
własnego uznania. O ile to  się dało zrobić wo­
bec obowiązujących dotychczas przepisów pro 
cedury cywilnej, zaprowadziliśmy w miejsce u- 
stawowej teorji dowodu, swobodę w ocenianiu 
dowodów, i tym sposobem przywróciliśm y sę 
dziemu rozum w łasny i wolność przekonania. 
(Brawo, brawo z prawicy).

Rozumiem bardzo dobrze, iż ten krok pe­
wne szkrupuły  napotyka, wiem, że jnż i w ko­
łach jurystów  praktycznych pow stały w ątpli 
w ości; ale pewność, że krok ów nigdy na szkodę 
prawa m aterjalnego ani też prawdy materjalne, 
wyjść nie może, ta  pewność jest dla nas nspa 
kajającą rękojm ią, iż pod tym także względem 
podnieśliśmy i uszlachetnili zawód sędziowski 
jurydyczną sferę życia.

(Dok. nast.)

Kronika aiejscoua i  zamiejscowa.
Dnia 24. marca.

* Stsn puwistrza. Obserwatorjnm s«koly poii 
t«thzi«znej dowosi:

P/zjr zmiennym stanie nieba i zmiennym kie- 
rnnkn wiatru od SW do NE był dzień wozorajszy 
pogodny, nad ranem pokryło aię niebo ch m a r a m i ,  
około godziny 8. polatywal chwilę śnieg. Sredula

wych i kasy oszczędności wynosi 1033 zł. 14 et.
W r. 1884 zgłosiło się o opiekę 65 osób, przy 

ęto zaś tylko 44, (raz karanyoh było 23, rewer 
tentów 21.) Z przyjętych w r. 1884 wróriło do 
więzienia za ponowne zbrodnie 4, zaś z przyjętych 
w latach dawniejszych 5. Opiekę wykonywano przez: 
zakopywanie narzędzi rzemieślniczych, umieszcza­
nie w słnżbie, w terminie, w szpitala i t. d

Dodatek do sprawozdania zawiera instrdkeję 
dla komitatów powiatowych, HI>j, ewentualnie po­
wstać mających.

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomo­
ści po przemówieniaoh pp. Żółkiewskiego, Zdań 
skiego i JE . hr. Russookiego, który wyraził pre­
zesowi 1 dyrekcji nsnanie za gorliwą działalność, 
co aprobowało Zgromadzenie na wniosek mowey 
powstając. — Ostatecznie przemówił ks. Korzenio­
wski, podnosząc gorliwość pp, atarostów horodeń- 
skiego i kossowskiego około organizacji komitetów 
filialnych po wsiaoh. — Na wniosek rewidenta p. 
Maonkiewicza, ndsielono dyrekcji absolntorjum sa 
raohnnki z r. 1884, poozem przyjęło badźet na r. 
1885 1 uwagą, ażeby wykreślić członków, którny 
od dwóch lat nie płacą wkładki (a jest ich sporo) 
tndzlei aby wkładki dia gmin wiejskich, któreby 
chciały przystąpić jako olnła moralne w charakte­
rze uzionkó w do Towaraystwa, zniżyć do 1 zł, ro­
cznie. Zaaprobowano następnie przedłożoną instruk­
cję dla komitetów filialnych, wniosek zaf ki. Mar- 
dyrosiewicza, o staranie się u władz, ażeby kores­
pondencję stowarzyszenia zwolniono od opłaty por- 
torja, przekazano Wydziałowi do zbadania.

Z nznpetniających wyborów do Wydsiałn we­
szli pp. ks. Kalinka Walerjan, ks. Klusik Karol, 
ks. Szymonowie! Jan, Mysłowski Józef, Papara 
Bolesław i Thnllie Maksymilian. Wreszcie zatwier­
dzono komisję rewizyjną na dalszy rok, a wybór 
dotychczasowego prezesa JE . hr. Rnssooklego przez - 
aklamacje jednomyślnie na dalsze 3-ohleoie.

Po skończonych w ten sposób czynnościach 
zgromadzenia, odczytał ks. Korzeniowski rozprawę 
na temat: „Czy w istocie dobry byt skazańców w 
aresztach i więzieniach, jest przyczyną łiozcyoh re - 
wertentów “ Wykład ten gruntownie opracowany, 
nagrodzono oklaskami.

Szkeła czernichow ski rolnicza, została zam­
kniętą. Jeden z nauczycieli znieważył ezynnifa ucznia, 
wskutek czego knratorja 1 Wydział krajowy na­
kazali zamknąć zakład. Członek Wydziału krajo­
wego p. Wereszeeyński bawi w tej sprawie w Czer­
nichowie. Nowe wpisy będą wkrótce otwarte.

* P. Henryk Władysław Kijas rodem z Miel- 
oa, otrzymał na nnlwersylecie Jagiellońskim stopień 
magistra farmacji.

* S ta tu t „Sokoła" Towarzystwa gimnastyczne­
go krakowskiego, o trzym ał zatwierdzenie władz.

* Morderstwo, w  Babinie W powiecie Kotz- 
maniacki* na Bnkowinie, dnia 15. na 16. marca 
b. r. zamordował chłop, nazwiskiem Iwan Pnłtorak, 
brata swego Georgia. Zadał mu naprzód cięcie 
żmertelna nożem, po którem zamordowany dawał 
jeszozt słaba znaki żyela. Wtedy morderca zadał 
jeszcze obarze swojej kilka oięć w twarz i szyję 
nożem i tak dokonał dzieła. Żonie swojej zagronit 
śmiereią, gdyby mu przeszkadzała, inb wołała lo­
dzi na ratunek. Przyczyną morderstwa były sto­
sunki famllińne. Przeeiw morderey wdrożono śledz­
two karne.

* O głoszenie konkursu. Pod dniem 21. b. m. 
ogłasza rektorat politechniki lwowskiej konkurs do 
d ila  15. kwietnia b. r., celem obiadzenla posady 
asystenta przy katedrze fizyki w tntejssej politech



**®e. Ta ponda, do którąj priywluznuo jest wyna- 
»fodzenie w kwuolo rocznych 600 zł., bęózlo naua- 
"* Piza- Lologlum profesorów na csas od dnia jej 
i^jęeia po koniec września 1886 r. Podania o te 
'"•Mg, wystosowane do kolegiom pr> fesorów po­
murniki i zaopatrzone w potrzebne doknmenta, 
®łzieź w dowody dokładnej znajomości języka poi- 
^iego. należy wnieść do rektoratu przed upływem 
^■inu konkursowego.

Nekrologia Dnia 18. b m. zmarł nagło w 
*6 roku życia i. p. Alojzy Fedorowicz właściciel 
i^br Zerebki i Magislówks, były prezes hady po­
wiatowej ■k&Ucklej. Był to Rna'n z polską dnizą, 
itklmi byli jego redaioe i rodzeństwo, takimi byli 
itwnlej wszyioy Rniini. Kochał ten kraj i dbał o 
‘lobro pcwiatn, był zacnym obywatolem, gorliwym 
Wekuuom małoletnich, dobroczyńcą potrzebujących, 
'bron, I podporą uolśaiojych l  troskliwym ojcom 
iidn; wszyscy kochali go i czcl’1, w dowól czego 

'jechało się na pogrzeb bardzo liczne, bliższe i dai- 
•te sąsiedztwo mimo złej i uciążliwej drogi, bało 
bo* ja* takich zostało. Cześć jago pamlęoi!

, f  F tlik s  T urktrłł, właściciel dóbr zlomakiok, 
'Ht 52, zmaił w- Lwowie a. 23. b. m.

* Ju tra  we środę d. 25. marca: Z w i a a t o -  
* 4 n l e  N. M. ł*.; — św. Nykyfora patr — W po- 
badziadeK dnia 30. marca: św. Gmaansla; — św. 
Benedykta.

W ydUwa tzkloów , ubi AZuW i rz#Źb na rzecz 
*dowy 1 ile .o t pe bl p. Redlicnu, otwarta eodzian

od
od

*ie od 10. rano do 5. popoł. w lokalnośclaeh „Ko- 
pl. Marjaoki 1 9 na ezaz krótki. Wątęp 20 

®t. nie kładąc tamy dobroezyznoioi.
" touzea.H zaktadn narodowego Ossolińskich 

godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu z&a 
*-—5 we wtorek i piątek. \V ejśeia bezpłatno.

* Muzeum im O zlointzyuklch otwarte w nl-o 
dsielc od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
i 1• do 3.

* Muzeum p /z tm y tłu w a  w ratusza ooasiennio 
godz. 9. io  6 .; w pon.alziafck 60 ot w lano

d«lo 30 et.

— N aukf rz am io ił wprowadzono do niektó­
rych gimnazjów męskich w Nerwogii.

- W Nowym 0 I tk a l i ,  redaktor Tewnogo 
dslonnlka zastrzelił jenerała Rewster, a drngiago 
polityka, na^ię-ego do partjl przooiwęoj, ciężko 
tranił wystrzałami rewolwerowe®!. Za tp — skon- 
fiskowauo z i  jeden numor dziennika. amtjfwujie 
prsekroozeeiem grauio przyzwoitości 1...

— Arcydziełem  alaktratacU niki jee* przyrząd 
Wyusleziony przez tfayerbcfa i Dlenera, a słeżąey 
do śUdzonia na stacji centralnej biegu puuiągów 
ha wssystklok liniach na dosyć znaoznsj praestras 
ai. Przyrząd ten składa się z okrągłej tarczy *o 
•zkła matiwego, na której znajdują się liuie drj^i 
i krótkie do nieli prostopadłe, któro wyrażają sta 
cje. W miarę biegu pociągu prąd elektryczny, wy­
chodzący z lokomotywy i przebiegający po tiśmie 
tynkowej, umocowanej wzdłui ssyn, pora*>a odpo*- 
Wiednie strzałki na przyrządzie. Przy pomoey tego 
prąda jeden urzędnik na stacji centralnej moia śle­
dzić ruch na wszystkich liniach 1 ostrzegać tele 
graficznie zawiadowców staoyj, gdyby groziło nie­
bezpieczeństwo spotkania się poolągów.

— 0 Zttbńjttwid sekretarza poselstwa, Sakn- 
tady, sprawo jąeego interes a rządz japuńakiego przy 
bsądale kolondorskim, podają oboonie dzienniki aa- 
gramiezne bliisze szezagóły Przed niejakim oaa- 
sem Saknrada, mężczyzna lat około 40., przebywa­
jąc w Brukseli, porwał dziewiętnastoletnią Eelgljkę 
UiMwykłtj n o ły  eórfce roŁot*ik». H M w u  ■two­
rzeniu pochlebiały naiagi wyaoklog* dyg.itrrea, 
jakkolwiek był om kontrastem piękności europej- 
»khj i posiadał nader wyrazisty typ japoński. 
Dziewczyna udała tlę *a kochankiem do Hzagi, 
gdzie zamieszkali. Powtórzył* się stara jak świat 
bistorja... Japończyk niebawem poosął ostygać w 
Zapałach, dziewczyna dręczyła go scenami zazdro­
ści, chciała go zmnslć, by się a nią ożenił, aż na­
reszcie Saknrada, oznajmiwszy jej, iż dawno jett 
h i  żonatym i nawet ojcem kilkorga dzieci, porm- 
cil ją  1 wyjechał. Uwiedziona postanowiła śoigać 
hiewiernego kochanka. Spotkała go nakoniee na 
dworon kolejowym w Gouda, gdzie nastąpiła po- 
aorna zgoda, i oanla para w najlepszej harmonii 
hdała się do Rotterdamu. Tutaj stanęli w jednym 
* plorwizortęiaych hotelów. Około półnoey słnżba 
hotelowa Zbudzona nagle została wystrzałem. Kiedy 
odchylono drzwi pokoju Japończyka, ajraano go 
hroosącogo we krwi na łóżko. Młoda koehanka 
babłła go na miejsca wystrzałom rewolworowym, 
skierowanym w skroń, a następnie usiłowała prze­
ciąć sobie żyły sztyletem. Policja przytrzymała ma- 
bójozynię, która dopnioiła się morderstwa raczej z 
powoda obrażonej miłości własnej, aniżeli przez 
zazdrość.

R e c y t a t o r  p. Konopka wypowie dzisiaj 
„ Hamleta z opuszczeniom niektóry oh scen.

— W y s t a w a  n a  d o c h ó d  l o d u i n y  śp. 
Re  dl i  c h a  (w lok&lnośeiach Kola llteracko-arty- 
stycznugo) została wzbogacona szafą biblioteczną, 
roboty p. Smutntgo, którą w r. 1873. wysłał był 
na powszechną wystzwę wiedeńską i uzyskał za 
nią odsnaczenie cesarskie, srebrny krsy i ztsłagi. 
Szafa ta z drzewa otzschowego o bogatej ozdobie 
snycerskiej, kosztiwal* 2000 zł., dLlś jest ona do 
nabyoia za 800 zł. P. Hruzik przysłał widok 
Lwowa i 4 krajobrazy.

>

Teatr, muzyka i literatura.
— R upąrtoar tau trn lny . Dzisiaj we wtorek 

24. marca, na dochód T o m a s n a  V i 11 i, po raz 
ostatni w tym sezonie „ N o r m a " ,  opora w 4 ak. 
Belllnlego z panią Arklowią w t y t u ł u j  partji.

Jutro we środę 25, b m. pop. o godz. wpół 
*1° 4 tej, ostatni pożegnalny występ panny Billoni: 
• T r a f i a  t a “, opera w 4 aktach Terdi ego.

Wieczorem dawno nie grane : „ D w i e  s i e r o- 
t y“, dramat w 5 aktach D’Eensry i Cormon

We czwartek 26. h m. drogi geścinny występ 
pani Bronisławy Dowlakowskiej, primadonny opery 
warsaawskiej, — ostatni występ panny P iare, — 
przedostatni występ p. Rnbiraty i p ViIIJ, po raz 
ostatni w tym sezonie: „ A i d a * ,  opera w 4 akt. 
V ordie'go.

W piątek d. 27. b. m., na dochód G»brj«ll 
Zapolskiej po raz pierwsny: „ B i a ł a  m a ł p *  , 
kom. w 3 aktach p. de Saint Piorre.

W sobotę d. 28. b. m., na doohód Juliana 
Jeromina, po ras ostatni w tym sezonie : „F a n s t “, 
opora w 5 akt. Gennoda, z panią Arklową w par- 
tji Małgorzaty.

W niodnlelę d. 29. marca, trzeci gościnny wy- 
ztęp pani Dowlakowskiej: „ K o n r z d  W a l i e  a- 
r o d“, opera w 4 aktach Wl. Żeleńskiego. Pani 
Dowlakowska wystąpi w partji Aldony.

— P a n i  K w i e c i ń s k a ,  w której po dłuż- 
szej niedyspozycji zbudziło się znown seree dla 
sztuki, wybrała na chwilę swego na soonę powrotu 
sztnezkę właśnie o tym wielo w tej ehwlli mówią­
cym ty tn le : „Zbudziło się w niej sereo*. Sielanka 
ta dziowieiego serem, przestariała w repertoarno, a 
wieozaie młoda, gdy znajdzie duszę artystyczną, co 
nmio wlać w nią świeżość nasada i młodość pra­
wdziwą, wysila wczoraj w świetle kinkietów, dzięki 
artystce, znown w eałoj krasie młodego ongi swe­
go nrokn. Po Romanie Swięokioj, Urbanowiczów- 
nej i Wisaowakiej, gra pani Kwiecińska bohaterkę- 
niewolnioę serea niemniej zajmująco, a z tą zaletą, 
że oryginalnie. Oklaski, które po każdej niemal sce­
nie rozlegały się — w dość lieznem andytorjum, 
mogą być dla artystki wlernom zapewnieniem, jak 
jej talent joat ceniony i jak jej powrót na scenę 
serdecznie przyjęty został.

G u p t in t u ,  i r a i p ł  i  M t t
Spółka dln dostaw wojskowych Jak  donie­

śliśmy, Wlec rękodzielników uchwalił na drngiom ze 
brania (w sobotę) statut spółki prodnkcyjnej di* 
dostaw wo skowych Poręka jest ograniesoną do 2- 
krotsej wysokości udziałów. Prawo głosowania ma 
każdy udzhł, trzy naaiaty uprawniają do jednego 
głosu, dwa następne znown do jednego — nikt nie 
może’mleć nad 6 głosów. — Podpisano zaraz 38 
udziałów po 1000 zł. (z zada'klom 260 zł,), dal­
szo deklaracji są pożądana.

Do Rady nadzoressj weszli: Niomczynowski 
St. protez, Lndwik żakrzewski z Dąbrowy zastęp 
oa, Friad Erno*t ze Lwowa sokretarz, Kai tuki An­
tosi z Tarnopola zastępom, Michał Nowakowski ze 
Lwowa, Boi. Żardecki z L ńccti, ks. Kopyclński i 
Michał Swiderski z Tarnowa, Ls<.»n Zademaki, j&ko 
członkowie, tudzież Dymitr Szuster, Maurycy Raz- 
dót, i Karol Czajkowski jako zastępcy

W skład dyrekcj WB3ali R a her Jan, Dworzak 
Marcin i Wurm Ignacy.

Dapntacja, która ma podać ofertę w Wiedniu 
Risohor, Wurm, Niomczynowski i Dworzak. W nie 
dzielę w południe depntaoja zjasdu ndata a!ę do 
p. marssatka krsjoweg >, ażeby młodą imtytneję < d- 
dać pod opiekę najwyższej władny antonomiczacj. 
P. marszałek prsyjąt depataoję nader życzliwie, 
przyrzekając im enlera WydziatH krajowego popar­
cie moralne i mate^jiioo konsorcjum, któro ma na 
cela zabespieczenie pracy dla tysiąca rąb bez pra 
cy n nas. Dodają", otneby, że przedsiębiorstwo o- 
sięgnie cel zamierzony, sachęoał gorąco, ażeby kor 
poracje w największej liczbie do konsorcjum przyj tę 
powały, to bowiem da miarg i wskazówkę dla sfer 
wyżisych i władE, jak piekącą jest n nas kwoitja 
pracy.

LWÓW dola 24. marce. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o tlenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia.

(Boa opłaty akcyzowej.)
(Korzec pr-onicy 75 klgr., żyta 72 klgr., ję- 

ozmienia 64 higr., owsa 43 klgr., hreczki 63 klgr., 
kuknrndty 22 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów. pszenica gotowa od 
7.— do 7.60, — nowa od — do — zł. 
żyto gotowe od 6.25 do 6.50 zł., — nowe od 
—,— do — .— zł., jęczmień browarny gotowy od 
7.25 do 7.75 zł., pastewny od 6.10 do 6.35 z ł . ,— 
owies od 6.30 do 6.50 zł., — hreczka od 7.10 do 
7.60 zt., — kukurudza zeszłoroczna od 6.25 do 
6.75 zł., knknrndza nowa od 6.50 do 5.75 zł.,— 
proso od —.— do —.— zł., — jagły od —. — do 

-— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 

groch do gotowania od 7.50 do 9.50 zł., -  groch 
pastewny od 5 50 ao 7 — zL, — soczewica .od
—.— do — . — zł., — fasola od 7.— do 18.— zł., 
bobik ud —.— do —. — zł., — wyka od 5.20 do
6 — zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
32 do 52 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł., 
przednia od —. -  do -  . zł., — tymotka od —. 
do —.— zł., -  anyż mos. od - . — do .— zł., 
anyż płaski od 3 6 .-- do 41.— zł., — kminek od 
28.— io  29.— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
jesion, od 11.50 do 12.— zł., ~  rzepak lotni od 
12.— do 13.— zł., — rzepik zimowy od — do 
—.— zł., — rzepik letni od —. — do —.— zł.,— 
rzepik josienny od — .— do —. — io  zł., — 
lnianka od 9.50 d o i Z.— zł., — nasienie lniane

11 — do 12.25 zł., nasienie konopne od —.— 
—.— zł.
N a f t a  za 100 kilogram.: awykła od 15 

16.— zł., salonowa od 20.— do 21 .— zł.
C h m i e l  za 56 kilogrm.: od — do — zł.,

100 kilogrm.: od 70 do 90 zł.
W o ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
S p  i r y t n s  za 10.000 litrów procent gotowy 

od 28.30 do 27.50 zł.

do

za

T e le p t l  Gai. Gar. i  ostatnie l i a M c i .

W  Berlinie a wraca na siebie uwagę kół 
politycznych przybycie księcia Genui na aro 
dżiny cesarza. Postanowienie króla Hnmfcerta, 
ib y  wysłać księcia do stolicy Niemiec, powzią­
łem zostało w ostatniej chwili. Na przyję­
ciu paść m iały wyrazy silnych zapewnień poko­
jowych.

J a k  zapewnia berliński MomagsMatt, Rosja 
rokuje z T urcją o zaw arcie aliansu. W edług 
nowego układu  postanowienia trak ta tu  w San 
Stefano zostałyby wykonane i rosyjskie s ta tk i 
wojenne uzyskałyby prawo przejazdu przez Dar- 
danelle. Rosja ze swej strony  gwarantowałaby 
nietykalność obecnego terytorjum  Turcji.

Uroczystość położenia kamienia w „  
pod pomnik W ik to ra  Em anuela n a  szczycie K a­
pitolu, odbyła się w obecności króla i jego fa 
milii, tudzież dostojników państw a i ambasado 
tów. Z placu pomnikowego roztacza się pt*e 
pyszny widok na Rzym i Apeniny Oepreii* 
przem aw iał do króla porywająco. .W  Rzymie 
jesteśm y — kończył — i w Rzymie pozosta 
niemy!" A kt wzniesienia pomnika podpizali tak  
zo ambasadorowie obcych mocarstw. Ludność 
wyprawiła królowi n iebyw ałą owację

* **
( Z  Bady państwa.)

Wiedeń d. 24. marca. Ko&ięc wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów (początek podany jest 
pod nLwowem“). M inister handln br. Piao o- 
świadcza, że opinia prawnicza trybunału naj 
wyższego była w zupełności zakomunikowaną 
komisji. Chodzi o upaństwieuje albo ugodę.
W ykup w ym agałby sum, na które państwa nie 
stać. M inister zapewnia, źe więcej niepodobna 
było osiągnąć od kolei Północnej. Niniejsza u 
god» jest kompromisem, k tóry , bez uprzedzenia 
roztrząśn ięty , z pewnością będzie uznanym za 
korzystny dla państwa. Minister zw iaca się 
przeciw sposobom obliczania czystego dochodu 
kolei, k tó ry  skutkiem  umówionych w ugodzie 
redukcyj taryfowych znacznie spadnie. Rozbiera 
ta ry fy  od węgla; wykazuje, że w czyjemkol- 
wiek ręku znajdują się kopalnie węgla, n ie tjl-  
Lo publiczne, ale i pryw atne intere»a zasługują 
ua uwzględnienie i spiekę.

Komisarz rządow y W ittek  wyjaśniał p ra­
wniczą stronę kw estji kolei Północnej. Mówili 
jeszcze za ugodą pp. Skopalik (włościanin z Mo- 
raw y) po czesku i Słowieniec Obreza, a  za u- 
pańótwiemem Lienbacher, k tó ry  oświadczył, że 
istniejące ustaw y w zupełności w ystarczają do

n0eM i' Po“,e “  ro ,I ,r* *«
i m^ r ca. W komisji dla regu­
lacji rzek galicyjskich wniósł wczoraj p. Z eit- 
hammer (Czech), aby ze względu na bliski ko- 
uiec sesji i z» zgodą hr. Taa& go, wstawić do 
tegorocznego budżetu pół miliona złr. na regu­
lację rzek galicyjskich. R ozpraw a nad tym wnio­
skiem odbędzie się na Uajbliigzem posiedzenia 
komisji.

C) Wisdcń d n u  24. marca, [Pryw  ] Rozpi 
same nowych wyborów do Rady państwa na 
stąpi zaraz po zamknięciu obrad Izby posłów, 
poczem się wybory corychlej aibędą, rząd  bo­
wiem pragnie, aby ruch agitacji wyborczej trw ał 
jak  najkróciej.

Grac dnia 24. marca. (Pryw .) Tutejszy ko­
m itet dla obchodu urodzin B im s r k i  przedłożył 
policji nowy, zmieniony program obchodu, ale 
policja znown zakazała.

Konatantynopal dnia 24. marca. (Pryw.)
Moskwa trak tu je  i  P o rtą  wedłng jedujrch o .
życzliwą neutralność na wypadek wojny mo do stanowisk wojsk muskiewskieb a  afgańskick
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wraz z życzeniem, aby cesarzewiczostwo rychło 
odwiedzili Hercegowinę.

Cesarzewicz podziękował za hołd, przyrze­
kając, że zaw;adomi o te n  cesarza i z każdym 
rozm aw iał po kro&cku. Śród hucznych okrzy­
ków na cześć cesarza i dynastji odeszła depn- 
tacja.

Rzym d. 24. marca. Odpowiadając na in te r­
pelację w sprawie kolonialnej polityki W łoch, 
Mancini zaznacza, że przymierze Włoch z mo­
carstw am i środkowej Europy, jak  niemniąi p rzy­
mierze albo przynajmniej dobre porozumienie 
z Anglią, wspólna albo odrębna akcja z Anglią, 
nie sprzeciwia się przymierzu z Niemcami i Au 
stro-W ęgram i, ale uzupełnia je i jes t najpe­
wniejszą rękojm ią pokoju europejskiego. W łochy 
odrzueiły w 1882 r. propozycję bezwarunkowej 
interwencji w Egipcie, albowiem uie chciały 
zobowiązywać się do niczego, coby stypulacje 
przymierza z Niemcami i Austro-W ęgram i n a­
ruszyć mogło.

Tejto polityce zawdzięczają Włochy , że 
obecnid ia z cu  b książętam i angielskimi także i 
włoski książę bierze udział w uroczystości fa­
milijnej sławnego cesarza niemieckiego, Który 
reprezentuje uietylko zwycięztwa swojego n a ­
rodu, ale niemniej pokój enropejski. Mancini 
ośw iadcz/ł w końcu, żo rząd wyśie posiłki, 
g d y ly  się okazała potrzeba tego dla bezpie­
czeństwa zajętego terytorjum.

Londyn d. 24. marca. (Pryw.) Minister han­
dlu Chamberlain miał w ło s ie  gabinetu prze­
mawiać za ustępami ze strony Anglii w sporze 
auglo-rosyjskim. Pomimu tego tak  tutejsze jak  
indyjskie organa rządowe przem awiają coraz 
Więcej wojowdiczo przeciw Rosji.

Podług Central New i  Rosja s ta ra  się w 
bezprawnie zajętem P«ndśeh wywołać pow sta­
nie, na co rząd tntejszy ma dowody niezbite.

Daily News piszą: Nie pojmujemy jak po­
kój może być utrzymany, jeżeli Rosja nie po­
rzuci pretensyj swoich. Gdyby emir Afganistanu 
aażądat protekcji angielsziej przeciw rosyjskie­
mu najściu, nie mogłaby Anglia jej odmówić, a 
wówczas wojua ograniczyłaby się na Azję samą.

Times przemawia z& wzmocnieniem 50 ty ­
sięcy wojska angielskiego, stojącego na granicy 
afgańskiej, w pogotowiu do marszu, przaz w y­
sian ie  z Anglii jeszcze 50 tysięcy.

Londyn d. 24. marca. Rozdana dziś ko re­
spondencja dyplomatyczna dotyczę negocjacji m a­
jących na celu zebranie się komisji dla kanału  
buezkiego.

G rau fille  czynił i  początku zarzuty  prze 
ciw zebraniu komisji w Paryżu i proponował 
Londyn. W addington odpowiedział, że F rancja , 
Niemcy i Austro W ęgry będą się sprzeciw iały 
zebraniu konferencji w Londynie — poczem też 
G ran fille  oznajmił, że zgadza się na Paryż.

Washington d. 24. marca. Prezydent Olere 
land m ianował senatora P halps’a posłem S ta 
nów Zjednoczonych w Londynie, senatora Mac 
lane’a posłem w Paryżu, senatora Pendietona 
posłem w Berlinie.

Kair d. 24. marca. W olseley wyrusza ju tro  
do Dougoli, dokąd zapewue i książę Hasaan 
wyruszy.

Londyn d. 24. marca. Z K alk u tty  donoszą, 
że wicekról udał sie do Rawulpindi, gdzie się 
spotka i  emirem Afganistanu.

Wiodoń d. 24. marca. Z R ady państwa dal­
szy ciąg rozprawy jeneraluej nad przedłożeniem 
dotyczącem kolei północnej. Zallinger staw i* 
wniosek ew entualny odroczenia w razie jeżliby 
wniosek mniejacowości komissji przejścia do po 
rządka dziennego odrzucono. Wniouek ten po 
party przez całą lewicę i środek. Rozprawę 
zamknięto.

Londyo d. 24. marca. W Izbie Niższej 
oświadczył F itzm aurcie, i e  układ z  Moskwą co

Z eZMUTIOWIłC.- o godz. JO ala.— wieosćr po- 
. l|g pospieszny, o godz. f  alk  88 rano o gods. 3 mikst 
12 pc południ i pocłąf atgsiany.

Z PODWObOCZYSK ■ ma dworzoo w Podaomcra o 
godz. 10 a .  13 wfoosćs pociąg pim iw ojr, •  goda. S w. 
28 rano i O godz. 3 ain. 42 po połnd. pociąg aląszany.

Z PODWOtiOCZYBK: na dwoneo główny iwowik. 
e godz, 10 ai*. 26 wioczó pociąg po i  m y, o gods. 
S a k  5, raao i o godzinie 4 ana. 10 po południu po­
ciąg aląuaay

Oiuhodsą se Lwowa:
DO U U IO W A  o godz. 10 ain. 48 wieczór pociąg 

pemiootay, •  godz. 4 uiu 6 rana pociąg osobowy, o 
godz. 5. ain. 3 po południa peeiąg aięszany i o godzi­
nie 6. min. 85 raao pociąg miąazauy lokalny.
« — — i— ą — — ^ — ■ — — ss 

C. k. jaueralna Dyrekcja aa itr, kolei paAstwowyoh.

W y c iąg  z ro z k ła d a  ju zay  
w a ż n e g e  ó d  d . 1 5 . i u t e g e  l S S d .  

Odjazd ze Lwowai
Pooięg alęaai.ny: o godz. 6. ain. 40 rano do 8śryj*. 
Pociąg osobowy: o goaz. II a ir . 25 przed połuduioa, 

do Sti/jrf, Stuiiethwowa, Drohobyoza, Bory stawia 
Chyrowa.

F ceiąg  a ięauauy : •  god*. 6 a in . 45 wiaozói do S try ja , 
Staaiatawowa, Hniiatyna, Drekobyeaa, Chyrowa, Za- 
górsa, Zwardonia.

Przyjazd de Lwew*
Pociąg miąazauy: o godz. 8 ais. 32 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg oaebowy: o gońz. * ain. 17 po połndain io 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
ro wl.

Pociąg mli o godz. 1 ain. 32 w
tran, Sun Worowa, Stryja, Drohobycza, 
Ohyr*

z
B^ydawia

ihyrowa, Zwardonia.
DO CZŁKMIOWIBC: o gods. 6 a . 80 rano youiąg 

poapiaji^y, o godz. 12 ul*. 15 po południa, i o goda. U 
■ta-, io w mocy pooiąg aląaąmy.___________________

L w ó w  Z Izby lundlowej, 24. murca 1885 
1. A ic;*  zs  ezttdtę 

hor kuponu hieżąocfo płacą żądają 
m s dywidendy 

Koisj g&lio. Kar. Lud 200 zł. na.k. 265 76 86) ■—
lwów. Ołłr jiitó 2 0 0 zł. w .a. 229 — 838 —

dwiku kypot galic. 20) zł w. a. 284 — 283 —
kred. galio. 203 z!, w. a. 238 ~  ‘ 88 —

2. Lśst^ aa 100 t l t
baj kuponu bieżącego:

Pow kred. gtUa. o pre w. a,
9

okres

92 70 100 70 
81 75 9b — 
99 70 100 10 
(8  40 89 40 
91 i i  92 25 

101 40 102 40 
97 — 98 —

Lwowski korespondent Czasu staje się bar 
dziej rządowym niż sam rząd. Donosi on, że 
akcja ratunkow a raądu dla powoaaian nie u- 
staje, a tymczasem sam p rzy zn a je , że rząd  ma 
do dyspozycji tylko 71.000 zł., podczas gdy 
sejm uchwalił, że oprócz tych przez rząd prze 
znaczonych sum należy wyjednać u rządu je 
jeszcze dalszej pomocy w sumie 300.000 zł., k tó ­
rej rząd nie udzielił.

Dalej donosi korespondent Ceasu, że w y  
dział krajow y m y ś l i  o kontynuacji akcji r a ­
tunkowej. Otóż rzecz ta  ma się nieco inaczej. 
W ydział krajowy bowiem nie poprzestał na 
tem, aby  ty lko m y ś l e ć  o akcji ratunkow ej 
ale p rzy stąp ił w prost do czynu, i dnia dzisiej­
szego , j»k  się dowiadujemy cotyiko, prze­
siał 97. powiatom z fuduszu krajowego około 
200 000 zł. ua zasiewy.

** *
Wczoraj rozpoczęły się we W iedniu ro z­

prawy austrjackiego kongresu rolniczego. Na 
podstawie referatu dr. Tadeusza P iła ta  zapadła 
w spraw ie podwyższenia ceł zbożowych i refor 
my ta ry f  kolejowych uchwała analogiczna z 
uchwałami odbytego niedawno we Lwowie w al­
nego zgromadzenia gal. Towarzystwa pospodar- 
czego.

*4> *
P all M ail Oazette pisze, że byłoby niedo­

rzecznością, potyczkę piątkową, k tó ra tak  bar­
dzo znużyła wojska angielskie, nazywać bitwą. 
R ezultat tej potyczki oddziaływa bardzo depry­
mująco, albowiem, jak  donoszą jednozgodnie z 
placu boju, Arabowie walczyli nietylko tak  
dzielnie, jak dawniej, ale też posiadają niemniej 
dobrą tak tykę, jak Anglicy.

Saint James Oasette powiada również, że 
piątkow a w ypraw a na Osmana Digmę nie udała

Kampania przeciw niemu może _być nader
trudną, widocznie bowiem 
strac ił ducha ani trochę.

Osman Digma nie

tkiewsko-angielskiej, według 'innych  zaś' żąda 
Moskwa więcej niż neutr&luuści, ofiarując od 
siebie gwarancję posiadłości tureckich w Azji 
i Europie. W kołach rządowych i dworskich 
k rzątają  się dwie partje: jedna za przymierzem 
Turcji z Moskwą, druga z Anglią

Wisdań d. 24. marca. W wczorajszej eks- 
portacji zwłok śp. posła Rayskiego na kolej 
Północną wzięli udział m inistrowie Ziemiał- 
kowski, P rażak, Dunajewski i br. Pino, prezy­
dent Izby posłów dr. Smolka z wiceprezyden­
tam i i wieloma posłami, ks. Ozai toryski i t, d.

Wlsdsń d. 24. marca Fremdenblatt nazywa 
w szystkie tendencyjne doniesien.a, podsuwające 
Austro - Węgrom jakieś zam ury  akcji wojsko 
wej i chętki rozszerzania się na półwyspie B ał- 
kańskiem, jako pozbawione wszelkiej podstawy 
i raz jeszcze zaprzecza takowym stanowczo. 
Przeciwnie rząd znajduje się w zgodzie z lu ­
dnością co do potrzeby pokoju i szczeiych chę­
ci ntrzym ania takowego, jako też co do p ra ­
gnienia, aby widzieć spokój i porządek zape- 
wnionemi na podstawie istniejących trak ta tó w . 
W  tern staran iu  swem znajdują Austro - W ęgry 
poparcie w pokojowej polityce trzech mocarstw 
cesarskich, a  we wszystkich pozostałych pań ­
stw ach rówuie usposobionych zaufanych to w a­
rzyszy.

B użapaezt dnia 23. marca W Izbie mairua- 
tów rozpoczęto rozprawy nad reform ą tej Izby.

H r. Dezsewfy zwalcza przedłożenie reformy, 
wnosi, aby je odrzucić i odesłać do przerobie­
nia Izbie deputowanych.

H r. Andrassy (Juljusz) nie chce widzieć w 
reformie tej kwestji stronnictw, zgadza się z 
oznaczeniem census i reprezentacją wyznań na 
podstawie równouprawnienia, przystaje *atem i 
na reprezentowanie izraelitów w Izbie, na końcu 
zaś mówca roztrząsa szczegółowo postanowienia 
projektu w sensie dla tekowego korzystnym .

po Andrassym minister Ti8*a *bija wywo­
dy Dezsewffyego.

Baron Prónay występuje preciw przedłoże­
niu wśród oklasków swoich stronników i przed­
staw ia wniosek, mający ua celu wprowadzenie 
systemu wyborczego do organizacji Izby ma- 
gnatów. — Gdy jeszcze Zichy i Schoenegg prze­
mawiali za a Kalnoky i Vecsey przeciw p rzed ­
łożeniu, rozprawa następnie odroczoną została.

Raguza dnia 24. marca- A rcyksiąię następca 
tronu z m ałżonką tu  prajbylJ. i przyjmowano 
ich z owacjami Następnie zrobili wycieczkę na 
parowcu m inisterstw a finansów w dolinę Ombli, 
gdzie przyjęcie przez lud nosiło ua sobie cechę 
istnie patriotycznej manifestacji.

Bobrownik (Ragusa) d. 24. marca. W  de- 
putacji hercegowińskiej, k tóra pow itała cesa- 
rzewiczowstwa w G rarosie (port dubrownicki) 
reprezentow ana są  wszystkie wyznania kraju , do­
stojnicy duchowni katoliccy, prawosławni i m t 
hometańscy, tudzież inni wpływowi Hercego 
wińczycy, jak pop Simuuicz, bracia M ijaty i 
Pero Radowicz (ten ostatni jest te  sław ny prze- 
wódzca z ostatniego powstania, k tóry  ślubowa- 
wszy uroczyście uległość niedawno temu zo- 
s ta ł przez cesarza ułaskawiony) Burm istrz 
m ostarski wynurzył hołdy całej Hercegowiny

niezłoźouc (?) we formalnym dokumencie.

T ylko w jednej części w czorajszego num eru  
d rukow ane :

Wiedeń d. 23. marca. Z rady państw a. P re ­
zydent poświęca zmarłemu posłowi Rayskiemu 
gorące wspomnienie, potem nastąpił dalszy ciąg 
rozpraw y jeneraluej nad projektem dotyczącym 
kolei Północnej. Alojzy ks. Lichtenstein (p rze ­
ciw) oświadcza się przeciwnikiem, ugody a zwo­
lennikiem upaństw ow ienia; żeby jednak zapo- 
biedz wszelkiemu tłumaczeniu niewłaściwemu 
tego oświadczenia jego, zaznacza mówca, że po­
mimo to polityczna solidarność jego towarzyszy 
z resztą klubów większości w politycznych 
kwestjach, poddanie się pojedyńczych ogółowi 
je s t uiezbednem, me tek  zaś w kwestjach eko- 
nomicznyi*h. Mówca rozwija potem swoje zapa­
tryw ania ua kw estję kolei Północnej, której za­
łatw ienie prawnie przyszłej Radzie państw a do­
stać się powinno. Potem przemawiali m inister 
handlu i radca dworu W ittek w obronie pro­
jektu.

Wiedeń d. 23. marca. Cesarz i członkowie 
rodziny cesarskiej polecili, aby im donoszono o 
stanie zdrowia chorego k a rd y n a ła , księcia 
Sehwarzenberga, arcybiskupa pragskiego. W e­
d ług  dzisiejszego biuletynu chory spał parę iro- 
dsin po północy.

Wiedeń d. 23. marca. Wiec rolników uchw a­
lił wezwać rząd o podwyższenie ceł wchodo- 
wych od produktów rolnych, o zniesienie wol- 
nuści cłowej dla zboża rumuńskiego po upływie 
układu handlowego, wreszcie o zmianę ta ry fy  
na kolejach prywatnych.

Suakim d. 23. marca. K ilka pułków pie­
choty wymaazerow&ło wczoraj rano na Tamai. 
Powstańcy zebrali się w większej ilości na pa­
górkach pod Hasheen. usiłując przeszKodzić 
wojsku w marszu, ponieśli jednakże wielkie s tra ­
ty . Pod Tamai przyszło do znaczniejszego s ta r ­
cia. Po całogodzinnej walce powstańcy cofnęli 
się. S tra ty  Anglików wynoszą 26 zabitych i 33 
rannych. Jeden pułk gwardji_ i oddział kawa- 
lerji wyruszyły *tąd w sukursie.

■ * » 5
■ • a d „ „

Banku krajowego 4 l/» /» w. a.
6anku hyp. galio 6 ,  ,

• • a 5 wyis. z 10*/, prm 9?  - -  100 —
S L isty i lu in t  su 100 Or.

G .Z .k r. wł.(<L6»/e) 8»/. w likw. 68 -  60 -
.  * .  ■ fi*/. l ‘/ a  ,  68 -  «0 -

i .  (M ig i su  100 sir. 
indemnizacyjna galie. 6 pro. ■* k. iOk — 108 — 
Kom. banku kraj. 6 pre. w. a . I e * .  
fożyeoka kraj. a r. 18.-8 6 pro. w. a.
Pożyczka .  ,  1883 4 •/*'/. .

0. Losy
Miasta Krakowa 

,  Stanisławowa •
6 FtMiiy.

Dukat holenderski 
Dukat oesartM
Napoleon lor 
Póiimperjał rosyjski .
Juhol rosyjski sreber.*

.  , papierowy
100 marek menuMkich ,
rek. o t

Aupony w srebrze . „

96 76 97 76 
102 76 104 — 
90 60 91 60

18 — 20 —
22 60 24 60

5.71 6.81
5.(4 6 84
9.7 i 9.85

10.(8 10.18
1.54 1.64
1.98 1.80

60.25 61 —

MDHS i+ i JCŁD i « ^M O K N S l£ IE J. 
W le d e r f  dnia, 24. M arca. 1885 
godzina 1 minut 50. popołudniu

Alpiuy. 44.60
Anglo-atutr. 104.50
KoloJ Kr. Lud. 266.75 
Kolej Połnd. 139.— 
Kołoj paftitw. 806,— 
Węg. Nordatb. 176.— 
Węg. obi. p. zł. 110.— 
W*g- eii. losy r. 119.80 
Renta. węg. 4*/. 99.17 
Roi. rubel. pap. 1.28 25 
Galio, indemn. 102.50 

Usposobienie:

Węg. akeje kr. 310.75 
Uuonsbank. 71.80 
Nordbahn 251.50 
Koiąj alrold. 187.50 
Kolej iw.-ezftri 231.50 
Wied. Comunal 126 25 
Elbetai 177 25
L4nd-Bank 106.— 
Bank /erehi 106 76 
Loay węgier. 119 30 
Marki nietniec. — .— 

słabe.

W l e i e i ,  unia 24. marca, 
godzina 10 min. 86 przed południem

Anglo-austrj. 104 75
Kolej połudn. 139.50
Napoleondor 9 .79'/,

Usposobianio: ciche 
duis 93. marca 

godzina K minut 86 po południu, 
osyjsk. bankn. 211.60 Akcjo kredyt 513.60

Lombardy 232.— OaKcjskie 110.60
Doi wsekod 68.90 *ustr bank 16iOR

Akcje kredyt. 801.90 
Kolej Kar. Lud 266.75 
Unionsbank 72.80 
Rossyj bankn. 1 28 '/4

k e r l in

Bnbryke .R a d e iU d e "  alepeehodif od Bedakeji 
które tek lelnej odpowiedsielsofei n  nię ni* pnjjwnJe

T  h  A. T  R  HcŁ. S K A R B K A  
ymd d y n k ąją Janm P e b m ń e k ie g e

We wtorek dnia 24. maren 1885.
N a dochód Tom aszn Y illi  

r a z  o s t a t n i  w t y m  s e z o n i e

N O R M A
opera w trzech aktach W. Belliniego. 

pow )te\ o twdsinie 7. uieszorem______

po

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
zegara Ucouni-isgs.

Vt  j-.-ht&rą do Lwowa 1
% KEAA O W i: o g o i. fi ii,n. 36 mno pooięg • o- 

o ł j  wieezóf poęięg uuoowy, o
.4 .. '■* ?'■■■■’ p fa it ie s

( I V  a d e s ł  a  n  e . )

August Scltellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie , 

kapuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe |
p o  M |p r i y * t ę p u i < J i i f e h  c e n a c h .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
bezzwłocznie. n

F r a n z e n i b a d
B tM  P a t r a :  „ O g l« a x e a le u.

D ofcrą I p e w n a  l o k a e j ą  k a p i t a ł ó w  -  i ę

4'|,% Listy fiM townejSSS^aa,,
kraju — jakotaż

5°|0 prem. listy zastawne
tecznege, lOaujące po 110 *łr., 

h w p a ję  i  s p r z e d a ją  M j k e n y i t n i ę l

S o k a l i Ł ilie n ,
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie,

i



A D A M  J A K U B O W S K I
O i la t czterdzi :?tu kilku ciesząc się względami PT. Publi­

czności, poleca n : zbliżające się święta swojo w y r o b y  w ę  
d l i n a r s k i e  jako to : s z y n k i ,  o z o r y ,  p o l ę d w i c ę ,  
s a l a m i ,  k i e ł b a s y  i tym podobno towary w zakres wyro­
bów wądlinarikich wchodzące. 2437 1—4

W’E LWOWIE przv ulicy HALICKIEJ 1. 12.

W ielki wybór pierścionków zaręczynowych.

f l ,
S t

I  ow**
a c
3 3
5 “
AN
X

I

J. DĄBROWSKIw
PRZEDTEM

J. D Ą B R O W S K I  A L. W K I O E Ł
we Lwowie, pn>y ulicy Halickiej pod l. 17,

(.DAWNIEJ W. PESTHEK')
prócz ZEGARKÓW 1 ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy
0 0 - Szczególnie zwraca się uwagę na 2411 1 3

ZŁOTE ZEG A R K I i* b ry k i g e n e w s k ie j  
L. W . GOSTKOWSKIEGO, jakoteż

w y p r a w y  w e s e l n e  i e  s r e b r a ,  na 6 i 12 osób 
w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak  oajryohlej.

W y p r z e d a ż
różnych N A B Z f i D Z l  R O L N I ­
C Z Y C H  d ui-rawy roli ro i n a -  
e a n l e  a n l i o n y c h  c e n a c h

W FABRYCE MACHIN

P i r l m i i i  Pietzscli
L w 6 w,  Łyczaków 76.

Trawa miodowa
(Holcus lanatui) 

nasiecie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre mpełnie liohe, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat J e d e n  k o r z e c  wraz z workiem 
kosztuje 4  z ł .  5 0  e t . ,  przy zakupnie 
naraz 1 0  k o r c y ,  dodaje się korzec 
b e z p ł a t n i e .  Zamówienia uskutecznił 
J .  B a l s i e w i c z , s k ł a d  n a s i o a  
w  B o c h n i .  2237 4—15

ttoslera
Iwoda do zębów i ust,

■ s -  n a  c a ł ą  G a l i c j ę  maszyn grających
jest bezsprzecznie najlepszym 
b lu zębów i służy

TJ w ia d o m ie n ie .
Uwiadamiam, iż łan  lei płócien i bielizny pana JA S A  

RIED LA  we Lwowie sprzedaje K.oją prawd'!?, a W O i t Ę  
C O L O lM N K Ą , wynalezioną w Kolcu Jttliuts-flatz 4). V 
w r- 1709 przez mego pra - pradziada. — Woda ta  została za 
• w? dobroć nagrodzoną na wszystkich wystawach ś iatowyeh,

Jobaun Maria Farina
najdawniejszy dystylator, d.łtaw ca dla dworów panujących 

w Europie, w Kolonii, JttlichV Platz 4,

środkiem od
  _ ___ # także równocześnie

Ido utrzymania zębów w czystości. Ta od

O-*' ^wielu lat sprawdzona i sławna woda do 
nst uchyla jednocześnie każdy nieprzyje­

mny odor w ustach, — Flaszko 35 ct.
!j R. Tiicnler aptekarz,

(W. RSslera synowiec, następca) 
we Wiednlik, I., Regierangsgasse, 4 

1 Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Hackera, w Kntach w aptece 

I A. Zagajewskiego ; w Warężn w apt., w 
Kołomyi n Stenzla apt. Tarnopol: H. Ka- 
hanego, apt., w Sokaln Eug. Wyioczański.

1 1331 1 - ?

Nasiona i flanco leśne
przesyła za taliozką na wszystkie stacje 
kolei i poczt galicyjskich L e ś n i c t w o 1 
Z a s s ó w  poi Czarną. Nasienie sosny 
1 zł. 46 o t , świerka 80 ct. za funt. Bo I 
ozne flance sosnowe 90 ot., dwuletuie 
modrzewiowe i świerk we po 1 zł. 60 ct 
za tysiąc sztuk. Obstalunki mniejsze po­
syła się na koszt, przenoszące zaś 10 zł. 
opł-tnie. 2294 4—?

o b e r n d o r f s k i c h ,  w cenie po 50 ct. 
za 1 kilo przy odbiorze od 1 do 25 kilo, 
a po 45 ot. przy odbiorze wyżej 25 kilo, 
jest do sprzedania na miejscu w państwie 
T lu m & c a .  2296 4—12

Wino Malaga (Sad)
w butelkach po zł. 1.40 i 2 zł. 

w małych beczułkach litr po zł. 1.60.

Koniak francuski
g r a n d ę  f l n e  c h a m p a g n e

butelka po zł. 2.50 i 3 50. 
Ś w i e i e

Karafioły włoskie
w 5 kilowych koszvka:h 

frank o do stacji poczt, po zł 1.80. 
poleca

R u d olf K irehner
we Wiedniu,

II. K a r  m e 1 i t e  rg . 6.

Podpuszczki cielęce
kapujemy każdego czasu i po n a j w y ż ­
s z y c h  c e n a c h

O runhut & Sohne.
Regensburg (Bawsrja.)

R o g i  s a r n i e
k n p a j e m y  zawsze n a  j le p  i oj.

S. Orunhut & Sohne. 
1348 1—? Regensburg.

FRANZENSBAD w  Czechach.
Bezpośrednie połączenie kolei z wszystkiemi stolicami kontynentu. — 

Sezon od 1. maja do 15. października. Sól glaubergską zawierające szczawy 
ielaziste, w najszc-ęśli wszem połączeniu wzmaoniająoego żelaza z solami ła ­
two s ę rozpuszozająoemi. Kąpiele ielaziste obfitujące w kwas węglowy, u- 
rządzone podłng najnowszych postępów balneologicznych, najskuteczniejsze 
ze wszystkie : znanych kąpieli szlamowych. Kąpiele gazowe kwasu węglowego 
» kąpiele parowe wskazane na r.iedokrewnośi, bladaezkf i we wszystkich 
zwichnięciach menstrnaoyjnych, w osłabieniach organów trawienia w spodnich 
częściach ciała, w słabościach kobiecych, w zwichnięcia czynności mnszknłów 
i nerwów, w niedokończonej eksndacji i osłabienia po c ęśkich słabościach 
każdego rodzaju. Cztery wielkie domy kąpielowe o przeszło 500 gabinetaoh 
kąpielowych, pyszne łagodne powietrze górskie, eleganoko urządzone hotele 
i domy prywatne, wielkie sale dla konwersaoji i czytelni, wytmrna orkiestra 
z irojo sk (Tomaschek) koncerta, teatr, bale '■euninny, liczne wycieczki. K a­
tolicki i ewangelioki kośc>ół, bożnica, nabożeństwa moskiewskie i anglikań­
skie. Frekweneja gości 9.000.

Wysyłka franiensbadzl(iej wody mineralnej (Franzens-Salz- V iesen- i 
Neacjnelle, Kalter Sprudel, własność miasta Chebn) rozpoczyna się w maron 
a kończy w list .padać. Wysyłki tylko w flaszkach szklannych. Zamówienia 
na nie, jakoteż na fram cnsbadsli szlam mineralny i sól szlamową przyjmuje 
podpisana dyrekcja, jak również wszystkie składy naturalnych wód mineral­
nych we wszystkich miastach kontynentu Prospekty o zdrojowiska i bro­
szury o wybornych skutkach leozniozyoh sławnych wód mineralnych Eger- 
Franzensba t wydają się darmo. 1519 1 6

Ur ąd burmistrzowski Miasto EGER,
jako z a r  z a d  zdrojowy dyrekcja wysyłek zdroju

F f i A K Z E I S B A O .

Apteka
K. Przedrzymirskiego 

w Niemirorfie,
poleca wypróbowane własne wyroby;

skutek poręczony. 
N l e z t w o d  <y p ł y n  n a  p o ­
r o s t  w ło s ó w  i  b .  o d y ,  i pne- 
c w łuszrzenin skóry flakon 1 złr. 
M e n t y o ę  1 w o d ę  s a l i c y lo *  
H ę , najpewniejsze utrzymanie zę­
bów, wzmoenienie dziąseł i usunię­
cie przykrego odoru z ust, flak. 60 et. 
P r o s z e k  s a l i c y l o w y  nadaje 
zębom śnieżną białość i zapobiega 
zepsuciu pndełeo 30 i 50 ct. 
C u d o w n e  k r o p i e  d o  z ę b ó w  
flakon 15 ct. 2209 5 - ?

Zamówienia załatwia odwrotnie.

Instrument uniwersalny
Unwersal- Nwellier - Instrument 

prawie noay z lanetą do przewracania 
trzema libelkami i stelikow/ai statyw : u 
jest do sprzedania. 2426 1—3

Oglądać można ulica O s s o l i ń  
s k l e i ł  1. lO . Stróż Paweł wskaże.

W y b a w i o n y  !
może być od dolegliwości nagniotków 
każdy w k il-n  dniach zupełnie i bez boln 
pod gwar*, cją skutkn jedynie za pomocą 
K e r a l y n a ,  aptekarza Schnę i da z Bt 
Georgn-Apotheke, Wiedeń V, Wimmer- 
Igasse, 83.— Cent pół flakonn 60 oi.; eały 
flakon I złr., pocztą o 0 ot. wiijcej.

Ażeby otrzymać jedynie prawdziwy i 
fknteez iy środek, należy żądać wyraźnie 
K e  a  y u ‘ aptekarza Schneida, i wy 

strzegać się przed naśladownietwom i za­
chwalaniem podobnych środków.

Skład we Lwowie w apt. P. Miko- 
laseha. 1400 1 -6
^ p a r z ą d  dóbr L e s i e a t e ,  pocz, Lwów 

poLca na siew g r n c n

Wśktorja

t t e s  K o n k u r e
T T n a ^ ś l l ś U  a dobrego trwałego cbiffonu z naj-
I k U D c i l l l O  H i ę c i R l O  oieńozym przodem, dobrze i staran­

nie szyte, najnowszego kroją, s z t u k a  1 z ł .
m  A w lf i A  1 birdzo moonego białego, czysto lnianego 

Płótna starannie szyte najlepszego kroju 
p a r a  1  z ł .

6 modnych krawatek z ozdobną s z p i l k ą
r a z e m  6 0  c t .

Kolorowe damskie spódnice wfC
tonowe i batynowe t b t . k a  1 z ł .

M Beyer i Spółka
Lwów, ul. K a r o l a  L u d w i k a  1. 1.

p o  1 8  z ł r .  loco, stacja. 
Lwów.

P s z e n i c ę  ja rą , odznaczającą się 
twardem i  źbłem jak  trzcin:, niepodle 
gającą zatem w żadny.i razie eryię'cięciu 
z dtngim kłosem i grnben ziarnem, zi 1 
szłego rokn z zagrani j  sprowadzoną
»klimatyzowaną po 
stacja Lwów.

2 z< 100 klgr
2 i 26 1

Juz wyszedł z diuku

C e n n i k  n a  r o k .  iSS.%
z handlu nasion, roślin i krzewów,

połączonego i  za h la de  nr o g r o d n i c z y m

EDMUNDA F. RIEDLA
WE LWOWIE.

Ceoniki na żądanie rozsyła się franco.

r*___________

J  U  JEŁ,_T1V : |

te  kupującym w
niektórych miej caoh dowolną jaką m ksiurę dawano, jeżeli oni poprostn

'  R o s y  b a l s a m  ż y c i a  zażądali.

GRUNTOWNA i SZYBKa POMOC 
d l a  c i e r p i p c y e h  n a  s « l ą 4 e k  1 s p o d w 'e  c z ę ś c i  c i a ł * .

Szanowny panie F ragoer!
Straciłem już wszelką nadzieję pozbycia :ię mego d kuczliwego kar­

czu żołądkowego; od esain jednak  gdy ożywam pański dr. ROST balsam 
życia, czuję się istotnie dobrze i zdrowym, oo jedynie pann mam do za­
wdzięczenia. Broszę mi przysłać jeszcze ttzy flaszki po 1 ztr.

Geesthacht r ia  Bergedorf pod Hamburgiem.
Z poważaniem Nils Bengtson.

Utrzymanie zirowia zalety po największej ezęśei od ozyszczenia i 
czystośoi soków i krwi, tudzież od nłatwienia dobrego trawienia. Aby to 
osiągnąć, je s t najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

dr. ROSY „Balsam życia“
Dr. Rosy B alsam  życia  odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaga­
niom, gdyż ożywia całą czynność traw ien i* , wytwarza zdr ową  i oaystą 
b rew , a ciału przywraca nap .wrót dawniejszą silę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie b ra k  apety tu  odb ijan ia kw asam i, 
wscęeia, wymioty, Korca żołądka, zaflegin eaie , nem oroidy. orzepcl 
nienle żo łądka potraw am i i t. d , jest pewnym i uznanym środkiem do 
mowym, który z powoda doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasie ogólce rozszerzenie.

W i e l k a  f l a s z k a  k o s z t u j e  l  a k r . ,  p ó l  f l a s z  . i  5 0  e t  
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się 

na wszystkie strony za zaliczką należytośoi.

H B 0  Z w r a c a  s i ę  u  a g e
Celem uchronienia ąia od niemiłych nieporoznmień, upraszam knpn 

jących, zawsze wyraźnie zażądać:
dr. Rosy balsam życia

z apteki „B F ra g n e ra  w P ra d z e “ , gdyż p ostrzegł ej , 
niektórych miej caoh dowolną jaką 
Balsam życia, a nie wyraźnie d r .

Prawdziwy Balsam życia dr. Rosy
jest do nsfcjeaa tylko w g ł ó w n y m ,  s k ł a d z i e  w  E r n d s c ,  w aptece 
B .  f r s g s e r a ,  azum lehwarzen Adler*, Eck der Bpornergasse, nr. 205.

Dostać można we L zow ie : i  Z. Rnokera ap t„ K. Kizyżanowskiego 
spt., J. Beisera apt., Henryka Blnmenfelda apt., M -k,łaja Karczewskiego 
»od „złotym J- eniem*, J. Fiepesa apt.; w Krakowie J . Tranczyński apt.; 
la le j w aptek.ich: w Białe, w Botszczowie, w Brodach, w Brzeskn, w Brze- 
łenaoh, w Bodzanowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frysztaka, 
"W Głogowie w Jare slawin, w Jaśle, w Kańczudze, w Kołomyi, w Krsko 
wie, w Leżąjskn, w Lipniku-Eiale, Mielou, Nowym-8ąo»n, w Podgóree, w 
Przemyślanach, w Przeworsku, w Przemyślu, w Rymanowie, w B-.eszowie, 
w Samborze, w Sanoku, w Baszowie, w Starym-Sączn, w Skolem, w Ska­
lacie, w Sokala, w Stryja, w Tarnopolu, w Tarnowie, w 'Wilamowicach, 
w Zakliczynie, w Żydaczowie, w Żywcu.

Wszystkie apteki w Austrji, ‘ tudzież większa część handlów korzen­
ny :b, mają ten balsam na składzie.

Tamże spraedaje się także

Pr<4gdka uniwersalna maść domowa
M w n y  1 d o ś w i a d c z o n y  ■ ‘■.dek n a  w y l e c z e n i e  w bbe>3-

h i r h  z a p a l e ń ,  u  l  wrzodów.
Takowej nżytfra hię z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymania pokar- 
Diu i b warjnięcia piersi kobieoej przy odł%o*Kmn dzieci? przy eDHceaach, 
kr« awyefl wrzodach, ropiąeyeh się pryszczach, karbunkułacb; przy wrzo- 
deeh p zaogoiowych, przy tak zwa ym robaku na palcu n nogi lub u ręki; 
na zatwardz ałości, spuchnięcia i nadbrzmienia grnczołów; przy naroślach 

tłnr-oiewych i matwej kości.
Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą 

iię w najkrótazym czasie; gdzie je in az  doszło j n , do ropienia, tim  wrzó 
zasklepia się i g jj w najkrótszym czasie bez boln. 2A31 1—15

W  p u n k a c h  p o  8 5  1 3 5  c t .

B a l s a m  n a  u s z y .
Najlepszy i wieloma doświadeseniami stwierdzony jako najpewniejszy śro­

dek na leczenie tępego iw hu i do uzyskania słnohn całkiem utraconego. 
F ln a z e c E fe t t  1 z ł r .

*-■ . ■

Medal Towarzystwa 
Nauk Przemysłowych w Psr./.u. 

P R E C Z  ZE S I WI Z N A

£

M E L A N O G E f^
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P.DICOUEMARE starszego 
CHSMIKA w ROUKN(Francya) 

W jednej chwili barwi 
siw e w łosy na  głow ie i 

eUKOtOE na  brodź e bez n iebezp ie­
czeństw a i żadnej woni, 
w yższa nad wszelkie farby 
do tychczas w użyciu. 

Z n ajd u je  się we w szystk ich  
znacznych m agazynach perfnm . 
W  Lwowie w aptece P. Mikolasch 

i w składach perfnm . PP. Jahla, 
Dzikowskiego, etc.

3 T J L A K 1

n o c  t s

n o
11. 2 .8 0  - i m  fl. 1.10

• p w  n y t :

37.

Wino errw one
pyszne, prima Yillanyer, wysyłam pod 
najrzetelniejszemi warunkami po 4 zł za 
hektolitr z miejsc prodn.cji w beczkach 
po 5 l'tr. i wyżnj, tndzież w 70 centoli 
trov yoh f . szkach po 60 e . z w yłące 
uiem beczek i skrzynki, za któro lic/y się 
Iwł sny koszt, za pobraniem. Także wy­
śmienito wiua d  a l e  1 w y s k o k i .  

Korespondencja po niemiecku.

Mori  ̂ Griin,
Bndr,p '8zt. alte Postga^se 10,

2401 J— t

SZ E ŚĆ  M E D A U  Z A S Ł U G I i  D Y P L O M  U Z N A N IA ! 
za niezrównane wyroby 

K 0 8 H E T T C M E  I  T O A L E T O W E .

MAONOLINA skóra mcha, szorstka i zgrabiała pod 
wpiywf-in M ag no  l i n y  staie się mięk­

ką i delikatną. Mc g r .o l in a  usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. 
Cena tego znakomitego śro,.ka 1 zł 50 ct

O r i e n l a l i n a  c z y l i  M * u d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy piękną i przjjemoą białość, ouiwń i konserwuje Cena 1 zł.

I k l t  ip A  t a n l n n w i  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do
U l e j e *  l a u m o w y ,  p0rogtu. Flakonik 50 ot

P a it i*<1a  n h i n n w f t  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa-rom ttua erimowa, d4nin włosów. -  woit so ot.

U InA*  u ła n e l/o  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu »ię łupie- 
W Uua  a lo łlb K a j ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 ct.

S A N T A L d e  M l  D Y
Esseacya z cytrynianu drzew k sandałow ego z Bombay, najzu 

pełniej czysta, w  kapsułkach za\yarta je s t znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni ni^potrzebnem  używ anie w szelkich 
szprycow ań i w  przeciągu dni trzech ulecza w szelkie najdoleg- 
iiwsze i najw ięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjem nej wtoni urynie.

S&iad w  P ary żu , 8 , u lic a  VłviEN ne i w  g łó w n y ch  a p te k a c h

Powezeabnia wiadomo jest, że o/.dobą i::i
----------------------------------------  nawet damą mężozy.ny jest piękna i sta-
raunie utrzymana broda. Aby ją zswsze piękDą utrzymać niezbęduie po­
trą b^ą jest do tego BRILLANTINA, gdyż ju t  jedynym śr, dkiom, który 
nadaje brodzie miękkość i natoralny połysk; nie pozostawiając przytem 
tłnatości i i.ie plamiąc ani rękawio/.ek, ani bielizny, > ni aoki«n Cena 50 ct.

r*V iirrrt t c n i n n w i /  Działa zn-ikomicie na c e b u l -c n m o - t a n i n o w y .  k j c i o s o w e  i r» p o r o s tOlejek
w ł o s ó w  Wypadkach, gdzie wskutek choroby wlo»y wypadły, okazał 
nader zbawię no działanie. Jnż po niyciu j, dnej ilaszla można spostrzelz 
porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeciw wypadaniu słoiów  i two­
rzenia się łapieża. — Cena 1 zł. 20 ct

We T.wowie w ant. pp. Piotra Mikola chi, R ukera, Beisera i Nahlika.

Specjalna fabryka maszyn parowych
poziome i prostopadle o sile od 1 do 80 kont

Medal złoty na Wyst Powszeoh. 1878, klasa 52. — 4 dyplomy honor. 1869—1876.
M aszyny poziome M aszyny p rostop . Maszyny poziome

c' silejod 1— 20 koni kooioł o płomienia obrotowem 
kocioł o prostem płomie- _  „ sile 6 do 50 soni
nin o sile 3 do 50 koni

ESENCJA MIĘTOWA 00 PŁUKANIA UST,
opróos ^ksjjemnego o n e ś w i a j ą c t g o  amł-Łu i xapnohu bardzo korzy-

stma w p ł y w a  n a  d z i ą s ł a  i z ę b y .  — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno - alkaliczny 4bówc.“usuw*“ am?e*
i kwssy, które sprowadzają ból i rnchnienie zębów. Pudełko 30 i 60 ot

I .  1B 8 A T 6 W I C I
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a ,  r ó g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i ,  
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

! Wszystkie te maszyny są gotowe do wysyłki na żądanie. — Bezpłatna posyłka
opisów szczegółowych. 1948 1—4

D o n t  J .  Hermana Laehapelle. J .  B  .ulet &  C m p  n a s t ę p c y ,
Inżynierowie Mechanicy, Paryż nl. Boinod Nra 31 33 (Bouleyard Ornaco Nr.

4 6) Paryż, dawniej ulioa Fanbonrg Poissonniere.

W i e d e ń .  — H ó t e l  JW L^tr*op o ie
1864 6—40 Ringstrasse, Fmnz Josefs-Quai. _____

y y y  Vti6iki hotel plerwnEorsęday. M i
SOO pokoi i salony (od 1 złr. w ylej), winda osobowa, ozytelnia z dz ennik mi 
wsiystki h kr jów. 1'jszLe podwórze oszkl ue. Kąpiele w Duuajn i biuro telegrafn 
w hotelu. Stao a tramwaju onok domu. Omnibns hotelowy na dworoach kolejowych. 
Przy dłuższym tobycie po nmiarkowsnyoh .enach, Ł .  S p e łB e r  dyrektor.

Liczne i  trw ałe skutki lecznicze
u

cierpiących na płuca,
bladaczkę > niedokrewność,

E K d T R A & T  O R Z E C H O W Y !
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych wł„sój?, 

v ynaLzkn A. l l r t C i n s k i e g o  w Wiednia, Karntn rstrasse 26
Ekstraktem tym , i tóry wyrubiany je st z zio.onyoh łupin orzec’ a 

włoskiego, najłatwiej i n*jpewni-j farbować u oźoa siwe włosy nakolorj: 
blond, szatyn, brnnatny 1 c>ar y ; nsdsjąi włosom najdalej 
po 15 minutecli kolor w aśsiwy, t ik  że kolor .e i  przy mycin nie schodzi. 
Ze wazystk e.- ir.anyi b farb do r-łcBów, ekstrakt oraechowy, 
j< ko czyste-:ośliany at.-i zdrowia, ani włozom iii itzkoaliwj, bez po ówna- 
i ia lepszy jest cd wczelkich innych farb, częś:i metaliczne zawierającyet.
^  1 flakon Ekstraktu orzechow go po zł. 1.50 i 3 zł.
L C n i ł  l  i łcik Pomady orzechowej po zł. 1 i 2 zł.

1 llekon Olejka orzechowego po zł, 1 i 2 zł.
Składy we L w e n i e  u Zygm. Rnokera aptekarza i we wszystkioh 

zakładach perfnmerji i fyzjerów. 2320 1—20

/
f  A  P  i  T  ¥

od n a  j  t a ń  s e y c h t a p e t  n a t u r  a l n y  eh,  a i  do najlepszych wyśmienitych 
skór za tych i golHinotoych imitacji poleca

I n L  Zemnn w Ct"tnls<*
ulica Ferdynandowa 17.

B o g a t a  k « 11 e Ir c j a w z o r k ó w  n a  ł ą d a n l e  f r a n  ho.

P o ł y s k u j ą c a  m a s a
do zapuszczania posadzek pokojowych

preparowana z gnml-
T a  p o l j y s k n j ą c a  n s a s a  d o  z a p u s z e p a n i a  p o s a d z e k  p o k o j o w y e k  składa 

się z koncentrowanej farby woskowej, która przy troskliwem przechowaniu, nie psuje się i służy 
rozpuszczona z wodą do natychmiastowego powleczenia woskowego, nadając podłodze najpiękniejszy 
i najtrwalszy połysk, nie sprawia kurzu i jest bez wonną.

Rzeczoną s k a f ą c ą  m a s ę  Ma p o s a d z k i  p o k o j o w e  wyrabia się w czterech 
numerach : nr. 1. bladego koloru, nr. 2. jasnego, nr. 3. jasno-brunatnego, nr. 4. ciemno-brunatnego.

Wszystkie te nuinera można użyć według woii na twarde i miękkie parkiety lub podłogę dylową.
Pudełko wystarczy na pokój objętości 30 metrów. — Pudełko kosztuje 70 ct.

5 pudełek 3 zł, 25 c t , — 10 pudełek 6 zł. 2401 i f

Zlecenia załatwia we wszystkich kierunkach } \ \  ,1 ,  W o n d m C C k  W P r a d z ^

przeciw tuberknloua (suchotom) w pierwszych okresach, 
palnym i ohronleznym katarom placowym, wszel­
kiego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, chrypce, duszno­
ści, zatlegmieonin, dalej dla skrofulicznych, rachi­

tycznych i rekonwalescentów wywiera
p o d f o s f o r a n o w y  

s y r o p  ź o i a z i s t o *  w a p i e n n y
przyrządzony ^rzoz aptekarza J T n J ju s z a  Herbabny, we WIEDNIU, 
który oow ió:ł, że ten preparat, jako śjudek l-ożaiczy piers-»„8go rzędu, 

przeciw powyżezyiu słabościom zasług iijtf na poiyoenio 
Sprawdzona ghnteozność leoznicza : dob ry  ap e ty t, spokojny sen, 

wzm agające się tw o rzen ie  k rw i i  koóei, zw olnienie kaszlu, ro z p u ­
szczenie flegmy, ubyw onie nocnych potów, ospałości.

Wyleczywszy e ę przed kilkoma laty za po­
mocą pańzkięgo podfoiforowego »yropc wapionno- 
żelaziłtego z mojej ciężkiej choroby płacowej, 
taberkałów, pćłączonej z niedokrewnoś jią, bra­
kiem apetytu, febrą, osłabieniem, bezsennością i 
potami i t. d. :upe!nie, i obecnie dzięki Bogn 
zirów jeatem, tkładam pann mą wdzięczność za 
miłość dla ladskości, rrolecając ten środek każ­
demu suchotnikowi. Jednocześnie upraszam o 
p-zyał.ani'. mi dla mego Uobrego przyjaciela 6

6 fia z !•: a ;.o :■ ni u . A d a m  l l o t h .
Tjtel (Węgry) 8. k /ie.tuia 1684.
Ponieważ pań ki s y r o p  * e I » * l s t o  w « p l e n n y  oddaje mi dibre 

ueiagi, gdy* teru-i je tyai : mara do zawdzięczenia pełne moje zdrowie, npra- 
gj.am o przysłaniu m; jeszcze 2 flaszek.

Dasanga-tea, poczta Drase.ihofra 27. marca 1833.
B. SCHWEIGLER, żona leśn czego.

Cena flakonu 1 * 1 . 3 0  c t . ,  poeztą o 20 ct. więcej za opakowanie.
ąci ić wyrażała „Kalk Kiaen-Syrop“ Jul. Heroabny i 

rżazą urtodawaie zaprotokołowaną markę ochronną, która 
zuajdr je się Da każd ą £a«z e. Da każdej fU.zki dołąuzona jest Dl 8°ara

ICS r* ZBMn 1 r 11 ** R .w e* iww w-w* , u w.
H f  Upraszamy żądać wyrażaie „Kalk-Kisen-8yrop_“ Ju l. 
baczyć na powyż:
znąjdnje się Da k .  .
dr. Sohwargera, podająca dokładne ponozenie i wielo świadectw.

Główny skład wysyłkowy dla prowincji:
we W iednia, „Apotheke zur Barmherzigkeit®

JfnI. H e r b a b n y ,  Nenban, Kaiserstrusse, 90.
Takowy nabyć można we Lwow ie: w aptece pod .Srebrnym  

Orłem0 Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolaseh i apt. M. Karczew­
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklopiński, J. Beiaer; w Krakowie-. 
Ernest Stockmar a p t.; w B ia łe j: Józ. Kollassa i A. Fuchs i R. 
K eler; w Breeżanach-. B. Dembiński; w Borseczotoie: M. Niern- 
czewski: w Oźerńiowcach: u Golichowskiego; w Dolna W atra  F. 
Frits;h; w Drohobyczu: J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
(lurahnmora: E. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E  Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Qmnni; w Mielcu: A. 

Pawlikowski; w Pbdw Aocsyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Rudawcach: J. Rosignon i Decani; w R ady­
mnie. A. Karpiński; w Sadagórge: Rabinowicz; w aniaiynie: F. 
Niemczowski; w Suceawie: Ed. Liszka J. Haberman; w Sądowej 
W iszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma­
cura apt. w Samborze: Aieksiewicz apt.; w Storożyńcu H. Fullen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach: J . Riedl.
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkw i: w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca ___  ___

I

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarn i -G azety Narodowej*


